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Nr. 22 


Potrzeba zorganizowania 
Ogólnopolskich Związków 


Schemat organizacyjny rzemio- 
sła przewiduje w przekroju po- 
ziomym cechy i powiatowe zwią- 
zkj cechów, w przekroju piono- 
wym wojewódzkie związki bran- 
żowe. 

Organizowanie cechów i po- 
wiatowych związków cechów — 
a więc organizowanie rzemiosła 
w przekroju poziomym — można 
uważać w całym kraju prawie za 
zakończone. Natomast w prze- 
kroju pionowym są jeszcze powa- 
żre braki: nie we wszystkich wo- 
jewództwach istnieją w komple- 
cie przewidziane w planie orga- 
n'zacyjnym branżowe związki, a 
z ogólnopaństwowych nie zorga- 
mzowano — poza niektórymi ko- 
mitetami organizacyjnymi — ża- 
dnych. 


ZNACZENIE ZWIĄZKÓW 
BRANŻOWYCH 


O znaczeniu branżowych zwią- 
zków oraz `ch potrzebie istnienia 
nie wiele dotąd pisano i, sądząc 
z tego tylko zjawiska, należałoby 
przypuszczać, że potrzeby życia 
rzemieśniczego nie wymagają úst- 
nienia takvch organizacyj. Tak je- 
dnak nie jest, Przecież wszystkie 
powojenne zjazdy rzemiosła zor- 
ganizowane na szerszą skalę — 
prócz ostatniego w Bydgoszczy, 
były właśnie zwoływane przez 
wojewódzkie branżowe związki ż 
na tych zjazdach właściwie kry- 
stalizowały się postulaty wysu- 
nięte następnie na wspomnianym 
Zjeździe Rzemiosła w Bydgosz- 
czy. Można nawet zaryzykować 
twierdzenie, że bez pracy przy- 
gotlowawczej branżowycn związ 
ków Zjazd w Bydgoszczy, nawet 
przy najlepszej organizacji, nie 
byłby w stanie tak obszernie, wy- 
czerpująco a przede wszystkim 
w tak krótkim czasie przedysku= 
tować spraw obchodzących rze- 
miosio powojenne. Dzięki temu 
tylko, że na różnych zjazdach 


zwoływanych przez wojewódzkie 
branżowe związki, zjechali się 
przedstawiciele z wszystkich pra- 
wie województw, zjazdy takie 
miały charakter ogólnopolski 
branżowy i zastępowały zjazdy, 
jakie powinny zwoływać ogólno- 
polskie związki, nieistniejące do 
tej pory. W wypadku omawia- 
nym udało się zatym chwilowo 
zastąpić ogólnopolskie związki 
związkami wojewódzkimi. 


DZIAŁALNOŚĆ IZB A ZWIĄZKI 


Prócz zwoływania zjazdów ist- 
nieją jednak jeszcze inne sprawy, 
ważniejsze, wymagające niejed- 
nokrotnie szybkiego i centralne- 
go działania. I tutaj brak ogólno- 
polskich związków daje się naj- 
dotkllwiej odczuć, Ten brak po» 
woduje między innymi: opóźnia» 
nie wszechstronnego opracowania 
różnych postulatów  rzemieślni- 
czych, a mastępnie przedstawie- 
nia władzom centralnym. Wpra- 
wdzie Izby  Rzemieślnicze oraz 
Izba Rzemieślnicza w Warszawie, 
spełniająca jako Urzędująca rolę 
Związku Izb Rzemieślniczych, re= 
prezentują rzemiosło całego kra» 
ju. Dla należytego spełnienia za- 
dania reprezentacji muszą jednak 
mieć obok siebie fachowe ciało, 
które stojąc bezpośrednio w pro- 
cesie wytwórczym, czerpie do- 
świadczenie z praktyki i może 
służyć opinią w sprawach dla rze- 
miosła ważnych, tym więcej, że 
zadania Izb są obszerne i mają u- 
lec według projektu nowelizacji 
prawa przemysłowego dalszej roz- 
budowie. Tę rolę czynnika pomo- 
cniczego wobec Izb muszą speł- 
niać ma szczeblu wojewódzkim 
wojewódzkie związki branżowe, 
a na szczeblu ogólnopaństwowym 
ogólnopolskie związki branżowe. 

Konieczność istnienia związków 
branżowych jest obecnie, w chwi- 
li budowania mowego porządku 


Branżowych 


prawnego Państwa z konstytucją 
na częle oraz wydawania coraz 
to nowych dekretów, mających 
na celu unormowanie powojen- 
nych stosunków, o wiele pilniej- 
sza, niż w okresie, gdy życie pań- 
stwowe toczy się w normaluvch 
warunkach. Tak bowiem, jak ner- 
malizacja życia postępuje s:ov- 
niowo, tak też zależnie od tego 
następuje regulowanie tej norma- 
lizacji pod względem prawnym. 
Ustawodawca musi nawet prze- 
widzieć etapy tej normalizacji +: 
tworzyć zręby prawne, w ramach 
których normalizacja może się 
odbywać. W związku z tym trze- 
ba jednak niejednokrotnie dzia- 
łać szybko i wtedy ustawodawca 
musi mieć doradcę obok siebie, 
by móc na czas zasięgnąć opinii. 


PRZEDSTAWICIELSTWO 
ORGANIZACYJNE 
Istnienie takich związków uza- 
sadnione jest poza tym inną jesz- 
cze ważną okolicznością: miano- 
wicie chodzi o to, by rzemiosło 
miało swe organizacyjne przed- 
stawicielstwo, za pomocą które- 
go mogłoby bezpośrednio przed- 
stawiać władzom, a szczególnie 
centralnym swoje stanowisko w 
niektórych sprawach oraz dele- 
gować swych przedstawiciel] do 
różnych instytucyj centralnych, 
w których przewidziany jest u- 

dział czynnika społecznego. 

Utworzenie branżowych zwią- 
zków cechów jest zatym sprawą 
ważną i bardzo pilną i dlatego 
należy dążyć do jaknajszybszego 
zorganizowania ich wszędzie tam, 
gdzie jeszcze nie istnieją. 

KONIECZNOŚĆ POWZIĘCIA 

UCHWAŁ 

Obecnie zbliża się skres odby- 
wania zebrań walnych w cechach. 
Należałoby to wykorzystać dla 
powzięcia przez cechy odpowied- 


(Dokończenie na str. 2). 
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STANISŁAW SIECIECHOWICZ 


Drobna wytwórczość 


Rozpatrując formę wytwórczo- 
ści przemysłowej przyjęło się kla- 
syfikować ją na wielki lub też 
ciężki przemysł, przemysł średn: 
oraz drobną wytwórczość. W ra- 
mach tej klesyfikacji zajmowano 
się głównie przemysłem wielkim. 
Wiekszość ekonomistów tylko 
niewiele i jakby niechęinie zaj- 
mowała się innymi formami. wy- 
twórczości. 

Nic też dziwnego, że nasza li- 
teratura ekonomiczną jest niezwy- 
kle uboga, jeśli chodzi o sprawę 
drobnej wytwórczości. Z trudem 
zebrałoby się kilkadziesiąt pozy- 
cyj wydawniczych,  poświęco- 
nych temu zagadnieniu, kiedy na 
temat wielkiego przemysłu napi- 
sano wiele tomów. — Czy jedna- 
kże powinno tak być? Zajrzyjmy 
do danych statystycznych. Prze- 
czytajmy je uważnie, a dojdzie- 
my do ciekawych wniosków. 


WIELKI I ŚREDNI PRZEMYSŁ 
A RZEMIOSŁO. 


W „Małym Roczniku Statysty- 
cznym” z 1939 r. na str. 261 
stwierdzimy, iż w roku 1957 było 
w Polsce zatrudnionych w po- 
szczególnych gałęziach wiełkiego 
i średniego przemysłu 750.8 tys. 
robotników. — W tymże samym 
roczniku na str. 106 stwierdzamy, 
iż w r. 1937 wydano 373.529 kart 
rzemieśniczych. — Dalej na str. 
106 cytowanego Rocznika dowia- 
dujemy Się, że świadectwa prze- 
mysłowe wykupiło na rok 1938 
191.746 rzemieślników, prowadzą- 
cych zakłady przemysłowe, zatru- 
Ćmiające conajmniej dwie osoby. 


BYT DLA 3,080.000 LUDZI.. 


Wynika z tego, iż dodatkowo 
w rzemiośle pracowało jako siły 


(Dokończenie ze str. 1). 


nich uchwai o przystąpieniu do 
wojewódzkich związków branżo- 
wych i następnie zwołać zebra- 
rie konstytucyjne dia tych zwią- 
zków. Zebrania konstytucyjne nie 
mogłyby oczywiście być połączo- 
ne ze zjazdami, bo wtedy utwo- 
rzenie wszystkich związków za- 
jęąłoby za dużo czasu. Po ukon- 


stytuowawiu się wojewódzkich 
związków należałoby przystąpić 
natychmiast do zorganizowania 
związków cgó!lnopaństwowych 


tak, by w pierwszych miesiącach 
przyszłego roku budowa organie 
zacyjna rzemiosła była całkowi= 
cie ukończona, 

Sprawa jest — ważna i pilna. 


MGR. OSKAR PURSZKE. 


najemne conajmniej 382.492 osób, 
co łącznie z samoistnymi rzemieśl- 
nikami stanowi ilość 756.021 osób 
zatrudnionych w rzemiośle, Cecy- 
lian Ptasiński w swej książce 
„Rzemiosło w Polsce. współczes- 
nej", Lubin 1934 r. podaje, iż po- 
za rzemłosłem rejestrowanym ist- 
nieje stałe rzemiosło nielegalne, 
które stanowi co najmniej 20% 
legalnego rzemiosła. Wynikałoby 
z tego, że dodatkowo rzemiosłem 
trudni się około 75.000 rzemieś!- 
ników nielegalnych. 

Po dodaniu tej cyfry do uzyska- 
nej poprzednio osiągamy cyfrę 
831.021 zatrudnionych w rzemio- 
śle. — Nie będziemy już przyj- 
mowali za innymi cyfry miliona 
trzysta pięćdziesięciu tysięcy lu- 
dzi zatrudnionych w 459.090 war- 
sztatów rzemieślniczych, pomimo, 
iż obliczenie to zgodne jest z da- 
nymi Mieczysława Grzybowskie- 
go, który w pracy „Program go- 
spodarczy rzendosła' (Warszawa 
1932) powiada, że „Rzemiosło w 
Polsce reprezentuje około 309.000 
zakładów, posiadających karty 
rzemieśnicze, oraz około 150.009 
warszialów  niezarejestrowanych, 
które w sumie zatrudniając około 
1 i pół miliona ludzi, @ają byt o- 
koło 3 milionom ludzi, wliczając 
członków rodzin“. 


CHAŁUPNICTWO. 


Podana bowiem przez nas licz- 
ba 831 tysięcy osób  zatrudnio- 
nych w rzemiośle polskim przed 
wojną jest dostateczną dla oce- 
nienia roli rzemiosia w porówna- 
niu z rolą przemysłu wielkiego i 
średniego, jeśli chodzi o aspekt 
społeczny. Drobna wytwór- 
czość w Polsce nie ogranicza się 
jednakże tylko do rzemiosła. — 
Jako forma produkcji istnieje bo- 
wiem także i chałupnictwe, które 
jako zawód główny zatrudniało 
około 360.000 osób. 


PRZEMYSŁ DOMOWY I LUDOWY 


Obok chałupnictwa masowym 
zjawiskiem w Polsce jest tak zwa- 
ny przemysł domowy i ludowy, 
który szczególnie w okresach złej 
koniunktury gospodarczej ujaw- 
niał się jako dział wytwórczy o 
dość dużych możliwościach, da- 
jąc zatrudnienie uboższej iudno- 
ści głównie wiejskiej. — Są zna- 
wcy tego zagadnienia, którzy o- 
cemiają ilość zatrudnionych w te- 
go typu drobnej wytwórczości na 
około 1 miliona osób. 

Przyjmując te dane jak najo- 
strożniej możemy stwierdzić, iż 
drobną wytwórczością poza prze- 
mysłem wielkim i średnim zajmo= 


Dokumenty zawodowe 
na Ziemiach Odzyskanych 


Izba Rzemieślnicza w Katowi- 
cach zwróciła się do Ministerstwa 
Przemysłu z prośbą o wyjaśnie- 
czy, czy uznać dokumenty zawo- 
dowe, uzyskane przez obecnie 
zweryfikowanych byłych obywa- 
ieli niemieckich na Ziemiach Od- 
zyskanych. 

Ministerstwo wyjaśniło w tych 
dniach sprawę, pismem o treści 
następującej: 


Ministerstwo Przemysłu wyja- 
śnia, że w wypadkach, gdy Po- 
lacy, byl obywatele niemieccy, 
uzyskali na Ziemiach ©Odzyska- 
nych stwierdzenie narodowści 
polsklej przez właściwe Komisje 
Weryfikacyjne, natenczas posia- 
dane przez nich dyplomy mi- 
strzowskie į czeladnicze oraz inne 
prawa nabyte, należy uważać za 
równoznaczne z Odnośnymi dy- 
płomami i prawami polskimi, 

Osobom tym można wystawić 
zastępcze dokumenty podskie. 


Dyrektor Departamentu 
Zbigniew Ehrenberg. 


< 


walo się w Polsce około półtora 
miliona ludzi, a więc dwa razy 
więcej, niż zatrudniał wielki i śre- 
dni przemysł. 


SKUTKI WOJNY. 


W rezutacie wojny, w czasie 
której bestialsko został zniszczo- 
my w Polsce naród żydowski, za- 
silający w znacznym stopniu ka- 
dry rzemiosła į chałupnictwa, cy- 
fra drobnych wytwórców uległa 
zmniejszemu. Niemniej czynniki 
ekonomiczne, brak na rynku kon- 
sumcyjnym całego szeregu arty- 
kułów, pobudziły do działania 
drobną wytwórczość, która zmo- 
bilizowała dalsze siły, wyrównu- 
jąc w ten sposób ubytek rzemieśl- 
ników i chałupników żydowskich. 


PROBLEM DROBNEJ WYTWÓR- 
CZOŚCI. 

Z przedstawienia powyższych 
danych wynika niezbicie, że pro- 
blem drobnej wytwórczości w 
Polsce, tak od strony gospodar= 
czej, jak i od strony socjalnej 
jest zagadnieniem niezwykle waż- 
nym, — Jest zagadnieniem, wy- 
magającym znacznie większego 
zainteresowania uczonych i fa- 
chowców, niż to było dotychczas. 

W okresie przebudowy ustroju 
gospodarczego Polski, zagadnie= 
nie drobnej wytwórczości nie mo» 
że być niedostrzeżone, lub omi- 
jane. Pomimo, że stanowi splot 
dotychczas nierozwiązanych kwe- 
styj, musi być wzięte na warsztat 
pracy i należycie opracowane. — 
Wymaga tego bowiem interes go- 
spodarczy i społeczny narodu. 
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S;rawozdanie Izby Rzemieślniczej w Krakowie 


Rzemiosło wojew. krakowskiego 


wedlug - 


Izba Rzemieślnicza w Krakowie 
opracowała sprawozdanie o sta- 
nie rzemiosła za III kwartał br., o- 
pierając Się na rejestracji (FAD 
mieślników, na materiałach po- 
szczególnych cechów oraz na oO- 
pracowamiach biura Izby. Oto 
najbardziej charakterystyczne da- 
ne: 


STAN LICZEBNY 


Ilość warsz.atów w wojewódz- 
twie wynosiia w okresie normal- 
nej roczne] rejestracji w czerwcu 
br. około 164:09. Starannie opra- 
cowany wykaz pozwala zoriento- 
wać się w sile poszczególnych 
grup rzemiysła: grupa budowlana 
1201 warsziztów, drzewna 831 
„ warsztatów, metalowa 1922, O- 
azieżowa 2594, skórzana 2117, 
żywnościowa 1497,  połigraficzna 
i papiernicza 107, grupa rzemiosł 
usługowych (fryziernie, farbiar- 
ne, pralnie) 504. Ogólna ilość cze- 
laanilków wynosiła 10597, pomoc= 
rizów 7.043, uczniów 1.04i. Łącz- 
je pracowało w województwie 
Erakowskim w 'rzemiośle 
50.600 Uudzi  (iiczba robotników 
przemystywych i pracowników u- 
mysłowyć: wynosi około 170.000). 


TOŁOŻENIE GOSPODARCZE 


Ogólnie charakteryzuje Izba po- 
łożenie sospodarcze rzemiosła ja- 
ko Cobre, czego wyrazem jest ro- 
snący hopyt na kredyj bankowy, 
wzrasteęice zapotrzebowanie na 
Surowce Oraz szereg innych mo- 
mantów. Izba podkreśla dodatni 
wpływ, jaki mialo 
rzemiosła dopuszczenie iniciaty- 
Wwy piwwatnej na drodze przetar= 
gow do robót publicznych dla ko- 
lei, poczty, samorządów itd. Poza 
ogólnyya ożywieniem gospodar- 
czym, Izba notuje specjalne. Io- 
kalm koniuktury, a to malarzy 
i latierników w Nowym Targu, 
na ekutek zarzadzenia władz eod- 
malowania wszystkich lokali, 
sklepów oraz szyldów. Poza tym 
nas:zpiła w powiecie nowotarskim 
znazra poprawa w grupie skó- 
rzanej u szewców, kuśnierzy' i ry- 
marzy, albowiem kupcy z Krako- 
wa, Warszawy j zachodu płacą 
dobre ceny, zakupując każdą ilość 
kapcy damskich i dziecinnych 
oraz serdaków i kożuchów: 

W powiecie żywieckim zano- 
towano ożywienie w dziale bu- 
 dowlanym w związku z remonta- 
mi zniszczonego w czasie działań 
wojennych Żywca i okolicy. O- 
czywiście, że są powiaty, w kiós 


ckolo. 


canu za M kwartal 1946 r. 


rych sytuacia gospodarcza Tze- 
miosła jest nawet krytyczra, 
przykładem powiat Tarnów, któ- 
ry jako przyfrontowy, doznał 
znacznych uszczerbków. 


PRACE BIURA IZBY 

Biuro Izby było w oxresie spra- 
wozdawczym zaabsorbowane 
przygotowaniami do ważnych wy- 
darzeń w życiu rzemiosła: dó zja- 
zdu rzemieślniczego i wystawy oO- 
gólnopolskiej w Bydgoszczy. Po- 
za tym Izba udzielała opinii w 
sprawach kredytowych (na sumę 
5,3 milona zł), współpracowała w 
przeorganizowaniu  dotychczaso- 
wych zespołów pracy na spół- 
dzielnie pomocniczo-rzemieślni- 
cze. Izba przejęła w tym czasie 


Str, 8 


majątek byłej niemieckiej „Cen- 
trali Przemysłu į Dostaw". 


Na terenie Izby działa Wydział 
planowania, który, wykonał szereg 
prac o charakterze organizacyj- 
nym jak: opracowanie wniosków 
do Planu Inwestycyjnego za rok 
1946, opracowanie zanpotrzebowa= 
nia na surowce, współpraca w 
axcji pomocy zdemobilizowanym 
żołnierzom i inne. Izba prowadzi 
silną akcję “likwidacji niele- 
galnego rzemjosła:- z inicjatywy 
Izby poszło w tej sprawie mpi'smo- 
Województwa do wszystkich sta- 
rostw $ należy oczekiwać obecnie 
wyników tej akcji. Izba sprawuje 
madzór nad cechami, również w 
powiatach, gdzie odbywają się tak 
zwane „dni urzędowania, które 
pozwalają członkom [Izby bezpo- 
Średnio zeiknąć się z terenem. 
Sprawozdanie obecne Izby zapo- 
wiada opracowanie  oddziemego 
sprawozdania z przebiegu „dni u- 
rzędowamia'. 


Akcja szkolenia i opieka 
mad młodzieżą rzemieślnicza 


W pracach Izby mają szczegól- 
ne znaczenie akcid szko!enia rze- 
mieślników oraz opieka rad mio- 
czieżą rzemieślniczą. Izba kładzie 
największy nacsk na dokształca- 
nie fachowców starszych wiekiem 


(od 25 do 35 lat). Te właśnie kur- - 


sy dokształcania ogólnego cieszą 
się największą frekwencją, co jest 
zrozumiałe na tle prawnej sytua- 
cji tych rzemieślników, którzy 
mimo dużej praktyki zawodowej, 
nie mogą uzyskać odpowiednich 


dyplomów z braku świadectw o- 


na sytuację 


" ludzi 


— 


gólnego wykształcenia. 
Jest to zjawisko powojenne, 
które w tej chwili przysłania inne, 


nie mniej istotne dla rzemiosła za- 
gadnienie czysto,fachowego do- 
kształcania czynnych  rzemieślni- 
ków ma t. zw. kursach dla fmaj- 
strów. [Izba popiera w ogóle 
wszelkie poczynania w zakresie 
szkolenia : przyżnaia na ten cel w 
tym kwartale subwencje w wyso- 
kości zł. 359.000. Opiekę nad mło- 
dzieżą sprawuje Izba przez orga- 
nizowanie egzaminów bądź dla 
uczniów rzemiosła, biz otEz 
wspólnie z Departamentęm Kadr 
Mini'sterstwa Przemysłu dla ucz- 
niów szkół į kursów fabrycznych. 


B. 


O „eksporcie piekna“ z Polski 
słów kilka | 


Podziwiać należy upór i wy- 
trwałość, z jaką pewien zespół 
rozmiłowanych w sztuce i 
przemyśle ludowym od wielu 
dziesiątków lat zdobywa ten te- 
ren, pzagnąc stworzyć mu odpo- 
wiednie warunki egzystencji i 
rozwoju. Myśl ta nasuwa się, kie- 
dy czytamy często powtarzające 
się od kilkunastu miesięcy, zapo- 
wiedzi osłalecznego ujęcia t. zw. 
przemysłu ludowego i włączenia 
go w ogólnopolski nurt gospodar= 


czy. W drugiej połowie pażździer- 


nika obiegła prasę wiadomość o 


powstaniu Cenitzali Przemysłu AT- ' 


tvstycznego, Entuzjaści z „Gazety 
Ludowej' w'adomość tę zaopa- 


trzyli takimi tytułami: „Twardy 


grunt dla artystów wiejskich i 
miejskich“ oraz „Eksport piękna 
z Polski". 

Coprawda w pierwszym arty- 


kule czytamy: 


„Już od roku, a nawet i dłu- 
-żej mówiło się w Ministerstwie 
Kultury i Sztuki o konieczności 
zorganizowania zbytu dla wy- 
robów. artystycznych przemysłu 
ludowego i o potrzebie wspól- 
udzialu plastyków w przemyśle 
artystycznym. Peine entuziaz- 
mu obrazy, jakie snuła przed 
słuchaczami jeszcze na Pradze 
ub. zimy p. Wanda Tełakow- 
ska. naczelnik wydziału wy- 
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twórczości w Min. Kultury i 
Sztuki, potrafiłyby zapalić na- 
wet zimny głaz, nic też dz.w- 
nego, że malarze i graficy za- 
czeli znosić projekty mebli, tka- 
nin, kilimów i t. p. Wszystko 
to, niestety, ugrzęzło w minis 
steriałnych szufladach. Nie zi- 
ścły się również dotychczas 
pekne sny œ strumieniu pie- 
niędzy, jaki miał dopłynąć z 
zagranicy do zniszczonej wsi 
polskiej za jej piękne wyroby 
artystyczne. Siyszeliśmy o sta- 
łych wystawach objazdowych 


za granicą, słyszeliśmy, jak ba- - 


jońsk:e sumy chce płacić Sztok- 
holm czy Londyn. za szkatułki 
zakop'ańskie czy krakowskie 
zabawki. Aż żal pomyśleć, że 
w pierwszym najtrudniejszym 
okresie odbudowy wiasnych do- 
mów dobre chęci Ministerstwa 
Kultury i Sztuki przyjścia lu- 
uziom zZz pomocą rozbity się © 
brak funduszów ił brak zrozu- 
mienia ze strony innych, nie- 
zbędnych do współpracy resor- 
tów”. 


A jednak starania oraz energia 
p. Telakowskiej doprowadz:ły do 
porozumienia zainteresowanych 
ministerstw; w rezultacie czego 
powstała instytucja nazwana 
Centralą Przemysłu Artystyczne- 
go. 

Ze sprawozdań prasowych wy- 
„nika, że pierwszy etap pracy Cen- 
trali nastawiony będzie na eks- 
port. Już w najbliższym czacie 
odbędzie się w liopennadze orien- 
tacyjna wystawa wzorów, zebra- 
nych przez Wydział Wyiwórczo= 
Sci. : 

"W związku z planami 'eksporto- 
wymi Centrala aktywni produk= 
cję przemysłu artystycznego do 
potrzebnych rozm.arów, oraz bę- 
dzie starała się racjonalnie wygo- 
spodarować umiejętności, smak i 
pracę wielkiej ilości osób, które 
obok możliwości zdobycia docho- 
du będą miały możność wyżyd:a 
się w zakresie twórczości arty- 
stycznej. 

"Nie będzie to łatwe do wyko- 
nania zadanie. Polska zdewasto- 
wąna działaniami wojennymi oer- 
pi najrozmaitsze niedostatki. Mie- 
dzy innymi w dziedzinie drobnej 
wytwórczości przemysłowej wiej; 
skiej j miejskiej na brak odno- 
wiednich narzedzi pracy, na brak 
surowców i materiałów pomocni- 
czych į brak właściwej organiza- 
cj: dostaw tych rzeczy. 


„Dlatego wycnje się nam, cheć 


uznajemy pełną słuszność posta- 


wionego przez Centralę Przemy- 
słu Artystycznego planu działa- 
nia. że sprawą naiważniejszą bę- 
dzie stworzenie warunków mate= 
rialnych dla produkcji eksporto- 
wej. To, czym dzisiaj w zakresie 


' męskiej 
„szych wydarzeniach z dziejów od- 
' kryć i wynalazków, zaś w klaste 
„III wykład 


tej produkcji dysponujemy, abso- 
lutnie nie może stanowić podsta- 
wy działania. Dopiero z chwilą, 
w której Centrala Przemysłu Ar- 


tystycznego zdobędzie wszystko, . 


co do produkcji na eksport jest 
potrzebne, meźna będzie powie- 
dzieć, że znaleziono twardy grunt 
dia artystów wiejskich i miejskich 
i że możemy rozpocząć eksport 
„piękna z Polski. 

Znając bowiem inicjatorów 
Centrali Przemysłu Artystycznego 
wiemy, ile troski i starania do- 


kładają, żeby w Polsce produko- 
wano rzeczy tylko piękne i że 


tylko takie będą eksportowane. 
Oczywista — .malkontentom na- 
leży przypomnieć — że to dopie= 


ro początek kampaneż o piękno. 
Na, zakończenie jedną tylko 
prośbę pod adresem Centrali Prze- `’ 
mysłu Artystycznego zanosimy. 
Niechaj jaknajszybciej na ekspor- 
cie „piękna” Polska w dobroby- 
cie się znajdzie, by i każdy pol- 
ski dom piękno w sobie gościł. 


"a 
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Nauka o odkryciach i wynalazkach 


* Program nauki w dawnych ga- 


* licyjskich szkołach wydziałowych 


przew dywał w klasie II szkoły 
wykład o najważniej- 


z dziejów rozwoju 
przemysłu i handiu w ostatnich 
stuleciach. Wartoby obecnie wró- 
cić do tych przedmiotów ‘į wzno- 
wić je, zwłaszcza w szkołach rze= 
mieślniczych i przemysłowych. 
Oczywiście, że nauczyciel histo- 
rii czy języka polskiego tu i ów- 
dzie wspomina o poszczególnych 
wynalazkach i: odkryciach, jednak 
wobec przewagi materiału z histo- 
rii politycznej, względnie mate- 
riału literackiego — te pojedyn:- 
cze wzmianki zacierają się w pa- 
mięci młodzieży i mie dają wła- 


ściwych wyników  wychowaw- 
czych. 
Jaki jest cel wyodrębnienia 


tych wiadomości w formie osob- 
nego przedmiotu nauczania? Pa- 
miętajmy, że Polska jest krajem 
techn cznie jeszcze zacofanym, 
choważ na niektórych terenach 
posiadamy nieraz rozwinięte gałę- 
zie przemysłu 4 rzemiosła. Lud- 
ność rolnicza stanowi ciągle je- 
szcze wiekszość mieszkańców 


kraju a poziom techniczny rolni- 


ctwa, ogólmie biorąc, jest bardzo 
prymitywny. Znajomość wspania- 
łych ostagnięć w dziedzinie tech- 
niki jest skromna; społeczeństwu 
naszemu jest pilnie potrzebne u- 
świadomienia zdobyczy technicz= 
nych, zwłaszcza w oiągu ostatnich 
dwóch wieków. 

Wiedza © wynalazkach i od- 
kryciach, wiedza o rozwoju prze- 
mysłu stanowi istotny składnik 
kuitury gospodarczej narodu, u 
nas jeszcze ciągle hardzo niskiej. 


Wprowadzenie takiego przedmio- ' 


tu skłomi władze szkolne do prze- 
szkolenia nauczycieli w tym kie- 
runku, do przygotowania odpo- 
wiednich pomocy naukowych, w 
forme tablic i ilustracyj, przeźro- 
czy i filmów, a przede wszystkim 
spowoduje ukazanie się odpowie- 


N 


dnich podreczników szkolnych. | 

Dla przykładu- przytoczę parę 
dat historycznych z tego zakresu 
nauki szkolnej. W r. 1801 ukazu- 
ją się pierwsze koleje konne w 
Anglii, w r. 1802 pojawia się wy- 
nalazek maszyny drukarskiej, wr. 
1840 Girard konstruuje pierwszą 
maszynę do przędzenia lnu. W r. 
1812 pojawiają się pierwsze okrę= 
ty parowe, w r. 1629 Steppenson 
buduje swoją słynną pierwszą 


kolej żelazną, w r. 1830 poznają 


"w Europie gułaperkę, w r. 1833 


zaczynają upowszechniać się za- 
pałki, w r. 1841 zastosowano po 
raz pierwszy Światło elektryczne 
w Paryżu. I tak możnaby ciągnąć 
długo ten diariusz technicznej 
kultury nowoczesnego świata. 

Kto zna książkę rosyjskiego pi- 
sarza Semienowa „Skarby ziem", 
albo piękne książki dla młodzieży 
Iljina, również pisarza rosyjskie- 
go, tłumaczope już przed wojną 
na język połski, ale na ogół mało 
znane, wie, jak frapującą jest lek= 
tura na temat dziejów technicz= 
nych Świata. i 

Szczególnie ważne jest to, że 
mauka ta, dziś już osobny przed- 
miot wykładowy na wielu za- 
granicznych  politechnikach, bus 
dzi entuzjazm dla idei wynalaz- 
czośc: j zachęca do pracy w tym 
kierunku. Wiemy, jak wielką wa- 
ge ' przywiazuje Ministerstwo 
Przemysłu do rozwijania wyna- 
lazczości wśród robotników, orga- 
nzując t zw. skrzynki pomy- 
stów i wprowadzając specjalne za 
to premie, 

Nauka o wynalazkach, należy- 
cię postawiona w szkołach tech- 
nicznych wszelkiego typu, może 
w 'dużej mierze stworzyć podatny 
grunt dla wspomnianego powv- 
żej ruchu wyralazczości robotni- 
czej. Ale i poza tym może ona 
wpłynąć na rzemieślników do 
większego zainteresowania się. 
sprawą postępu technicznego i 
wywołać dążenie do unowoczes 
śnienia naszych, technicznie czę- 
sto zacofanych warsztatów rze- 
mieślniczych. (ab.) 
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Konkretna‘ walka z nielegalnym 
rzemiosłem 


Na skutek zarządzenia Urzę- 
du Wojewódzkiego Krakow- 
sieiego z dnia 28, 9. 1946 r. L. P. 
V-4-44-5-46., Starostwo Powia- 
towe w Krakowie Rrosi Zarzą- 
dy Mgejskie i Gminne o ener- 
G:czne podjęcie kroków w celu 
wykrycia i następnie wspól- 
dziatania przy likwidowaniu ra 
podległym sobie terenie niele- 
gainego rzemiosła. 


Rzemiosło bowiem legalne, 
posiadające wszelkie kwalifika- 
cie do wykonywania zawodu 
rzemieślniczego, jak karty rze- 
mieśinicze, wywiązujące s'> ze 
swych obowiązków wobec Pań- 
stwa podupada i często nawet 
e likwidować swoje war- 

ziaty. Rzemiosła nielegałne nie 
RA żadnych ciężarów na 
rzecz Państwa oraz świadczeń 
na rzecz insitytucyj ubezpieczeń 
spolecznych i mogą konkuro- 
wać z rzemiosłem legalnym 
i reagować je z rynku pracy. 

Stosunek liczbowy rzemiosła 
lęgalnego do nielegalnego 
przedstawia się jak 1:2. Stan 
ten w konsekwe ncji powoduje 
rozwój dyletanctwa i pariac- 
twa. Następnie partacze ci wy- 
rządzają społeczeństwu szkody 
i w tym także, że kształcą, nie 
mając uprawnień do wykony- 
wania zawodu, howe rzesze nie- 


kważikizoewanych rzeraieślni- 
ków, 
starostwo przystepuje do 


ważki z nieleyalnym rzemiosłem 
i przesyła wykazy uprawnio- 
nych rzemieślników, którzy o- 
trzymali dotychczas ze Staro- 
siwą odpowiednie uprawnienia, 
w celu podania do wiadomości 
ogółu przez rozpla katowanie na 
catym terenie miasta lub gminy. 
Jednocześnie Starostwo prosi 
c dokładne omówienie tej spra- 
wy na najbliższej sesji pracow- 
ników i sołtysów. Każdy z pra- 
cowników kontrolnych lub sol- 
tysuw winien dokładnie wie- 
Gzieć, który z rzemieślników w 
jego terenie służbowym posiada 
karte rzemieślniczą i w miarę 
możności winien iść na reke we 
wszystkich swych działaniach. 
Ponadto należy zobowiązać pra- 
cowników miejskich lub gmin- 
nych do wykrywania nielegal- 
nych warsztatów rzemieślni- 


czych i do niezwłocznego spo- 
rządza: nią odpowiednich donie- 
sień Starostwu. Powiatowe Sta- 


rostwo przy wydawaniu no- 


wych kart rzemieślniczych prze- 
syła kopię tej karty do wiado- 
mości i użytku Zarządu Miasta 
lub Gminy. 

W końcu Starostwo Powiato- 
we prosi © wszczęcie odpowied- 
niej akcji, przy udziale miejsco- 
wo właściwych Cechów Rze- 
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Go społeczeństwa, Z Wyraźnyra 
mieślniczych wśród mieiscowo- 
zwrćcerniera uwagi na szkodi- 
wość  popierawa  fuszerów nie 
tylko za wzgledu na GobTro 590- 
Jeczne, ale i w inieresie oso” 
stym, Nielegalny bowiem rz- 
mieślnik nie daje w żadnyra 
wypadku rio jmi . należytego 
i sumiennego wykon ywania po- 
wierzonej mu pracy lub dzie!a. 

Jak się dowiadujemy, wszyst- 
kie Starostwa powiatowe na te- 
renie Województwa Riaxow- 
skiego wydaliy na skutek polc- 
cenia Urzędu Wojewódzkiego 
podobne zarządzenia. 


Rozporządzenia 4 przepisy 


Walka ze spekulacją 


Z uwagi na prowadzoną akcję 
przeciwko spekulacji i Mchwie 
oraz kontrolę przedsiębiorstw, 
mależy zwrócić uwagę na obowią- 
zujące przepisy podatkowe. 

Aby zaś odgrodzić zdrowe war- 
sztaty rzemieślnicze i handlowę 


od kombenatorów i spekulantów, . 


którzy przez podnoszenie cen 
chcą zdezorientować rynek, nale- 
ży zaapelować do szerokiego o- 
gółu rzemiosła o przestrzeganie 
wydanych zarządzeń. 

Według dekretu o postępowa- 
niu podatkowym, wszyscy  pła- 
tnicy podatku obroiowego, jeżell 
rie mają obowiązku prowadze= 
nia ksiąg handlowych, obowiąza= 
ni Są prowadzić księgi upro- 
szczone lub podatkowe: Księgi u- 
proszczone mają prowadzić te 
grupy podatników, które określi 
rozporządzenie Ministra Skarbu. 
Podatnicy ząś, którzy nie prowa- 
dzą ksiąg handlowych, ani upro- 
szczonych, obowiązani są prowa- 
dzić księgi podatkowe: Minister 
Skarbu określi warunki, jakim 
mają odpowiadać ksiegi, aby sta- 
nowiły dowód w postępowaniu 
podatkowym: 

Jeśli chodzi o podatników, bę= 
dących kupcami wediug kodeksu 
handlowego i prowadzących 
przedsiębiorstwa w większym roz- 
miarze, to zwrócić trzeba uwagę 
na rozporządzenie z dnia 11. VII, 
1946, które poza wymienionymi 
szczegółowo rodzajami przedsię- 
biorstw uważa także za prowas= 


dzone w większym rozmiarze te 


warsztaty, ktćrych obrót w sto- 
sunku rocznym przekracza 5 mil. 
złotych. Bez wzgledu na wysokość 
obrotu, rozporządzenie uwaza ża 
prowadzone w większym rozmia- 
rze takie przedsiębiorstwa, któ- 
re są uznane przez sąd rejestro- 
wy. | 

Księgi, 


jeżeli mają być uznane . 


za prwidłowe, muszą posiadać 
udokumientowane zapisy. Dlatego 
rachunki, dotyczące zakizpu towa- 
rów winny zawierać dokładne 
dane o nazwie i adresie fermy, 


dostarczającej oraz firmie kypują- 


cego, oznaczenie rodzaju towaru, 
ilości i ceny jednostkowej — o0- 
gólną sumę rachunku t podpis 
dostawcy. 

Te same przepisy dotyczą ra- 
chunków za Świadczenie usiug a 
więc za prace, wykonywane przez 
rzemieślnika. 

Zakup towarów bezpośrednio 
od chałupników nie wymaga ra- 
chunku, ale w to miejsce musi, 
być dołączony tzw. dowód za- 
siępczy, wewnętrzny, zaopatrzony 
w datę, oznaczenie towaru zaku- 
p.'onego, ilość į cena oraz podpi- 
sany przez kupującego. Osoby, na 
których ciąży obowiązek wyda- 
wania rachunków, obowiązane są 
kolejno numerować wydawane 
rachunki i przechowywać w ko- 
leiności numerów kopie rachun- 
ków. 

W każdym lokalu rzemieś!ni= 
czym winien być na widocznym 
miiejscu obok karty rejestracyj+ 
nej umieszczony cennik na sprze- 
dawane towary, artykuły lub wy- 
konywane prace (usług'). Nieza-- 
leżnie od cennika, winny być o= 
znaczone. cenami posiadane do 
sprzedaży towary, artykuły 
zarówno znajdujące się na wv- 
sławie, jak rćwnież w przeds'e- 
biorstwie, Oprócz cen na towa- 
rach, przedsiębiorca winien po-. 
siadać w zakładzie rachunki /fa- 
ktury), stwierdzające ceny. zaku- 
pu tych towarów i źródło ich na- 
bycia. 

Przestrzegając powyższych prze= 
pisów, legalne rzemiosło będzie 
mogło odróżnić się od tych nies 
uczciwych przedsiębiorstw, które 
przez spekalację rzucają cień ra 
zdrowe warsziaty inicjatywy pry= 
wainęjł. 
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OGbawiązex rejestracji 
sii technicznycih 


W Dzienniku Ustaw Nr. 48 u- 
kazał sie dekret o rejesi:acji sił 
technicznych, potrzebnych do od- 
kucowy kraju. W myśl tego prze- 
pisu inżynierowie, technicy archi- 
tektury, lądow: itp. oraz majstro- 
wie budowlani i instałacyjni o- 
bowi3zani sa w terminie do dnia 
19. XII. 1946 r. zarejestrować się 
u miejscowej władzy admin!stra- 
„cji ogólnej (starostwo, w miastach 
wydzielonych: magistrat), przed- 
kiadając dowody .swych kwalifi- 
kacyj zawodowych. 

Odnośne władze administracyj- 
ne uprawnione są powoływać 
zarejestrowanych fachowców do 
prac, związanych z odbudową 
"kraju na okres nie dłuższy jak 2 
lata, przy czym powołani mają 
prawo wyboru miejscowości spo- 
śród podanvch im przez władze. 


Od obowiazku powołania zwol- . 


nione są osoby, które ukończyły 
60 lat albo pracują w urzędach 
państwowych, samorządowych lub 
przedsiębiorstwach pod zarządem 
naństwowym. Od obowiązku re- 
iestracji zwolnione są osoby, pel- 
nace czynną służbę wojskową i 
powołani. do KRN. Dekret wszedł 
w życie z dniem 10. X. 1946. 


Nowe rozporządzenie 
o obrocie skórami 


Z dniem 14. X. 1946 wszedł w 
życie dekret o obrocie skórami 
wedle którego gospodarowanie i 
obrót skórami poddaje się na te- 
renie całego Państwa reglamen- 
Cji i kou'reli państwowej. Mi- 
aister Przemysłu upoważrliony 
jest powierzyć obrót skórami o- 
sobie prawa publicznego lub pry- 
watnego, która wyłącznie będzie 
uprawniona do prowadzenia tych 
czynności. i 

Wyraz „skóry“ należy rozumieć 
wedle. dekretu jako skóry, pocho- 
dzacę z bydła rogatego i koni w 
sianie surowym, wyprawionym 
albo wygarbowanym i należy je 
bezpośrednio po zdjęciu zaofero- 
wać do sprzedaży osobom, wska- 
zanym przez Ministra Przemysłu 
po ustalonych cenach. 

Dekret postanawia, że osoby 
fizyczne i prawne, a więc rów- 
nież warsztaty rzemieślnicze, po- 
siadające skórę w ilości ponad 50 
kg skóry twardej, oraz ponad 20 
m? skóry wierzchniiej, obowiąza- 
"ne są w ciągu 30 dni, tj .do 15 
listopada, zgłosić do rejestracji 
posładany zapas w Starostwiie Po- 
wiatowym względnie w miastach 
wydzielonych w Zarządzie Miej- 
skim. Za nieprzestrzeganie prze- 
pisów wspomnianego dekretu 
przew,dziane są znaczne kary. 


„PRZEGLĄD PRZEMY SŁOWO;,RZEMI EŚLNICZY” 


Ziana przegisów o Czasie pracy 
w mrzemyśie i Bandia 


W Dzienniku Ustaw Nr. 51 z 
dnia 17 października 1946 ogło- 
szony został nowy QGekret o cza- 
sie pracy w przemyśle j handlu. 
W myśl tych przepisów, dla 
wszystkich pracowników  zatru- 
dnionych na podstawie uraowy w 
przemyśle a także rzemiośle, 
handlu, górnictwie itd. zakładach 
pracy nawet na zysk nie obliczo- 
nych, a prowadzonych sposobem 
przemysłowym i to zarówno_pań- 
stwowych, jak i prywatnych — 
czas pracy wynosj 8 godzin na. 
dobę, w sobotę 6 godz. na dobę 
i nie może przekraczać 46 go- 
dzin na tydzień. 

Podany czas ustalony został bez 
wliczenłia przerw  odpoczynko- 
wych, jeśli takie obowiązują w 
danym zakładzie pracy. Nadto 
dekret zawiera odrębne przepisy 
dla zakładów o ruchu ciągłym i 
czasie pracy w kopalniaca wę- 
gla. 


Rozporządzenie 9 ZodoWiĄzaNiach 
padaikowych 


Minister Skarbu rozporządze- 
niem z dnia 5 września 1946, z 
mocą obowiązującą od 1 f[ipca 
1946, ustalił zakres kompetencji 
o odraczarniu į rozkładaniu na ra- 
ty należności Skarbu Państwa z 
tytułu podatków z wyjątkiem po- 
datku od wzbogacenia wojenne- 
go, Oraz zaliczek na podatki o- 
brotowe i dochodowe. 

Urzędy Skarbowe są uprawnione 
do- rozkładania na raty i odracza- 
nia do kwoty 150.000 zł. na 6 mie- 
sięcy, a Izby Skarbowe do kwo- 
ty 1.200.000 zł. na 1 rok. 

Do. odraczania zalicze: podat- 
ku obrotowego lub dochodowego 
Urzędy Skarbowe uprawnione są 
do kwoty 50.000 zł. na okres 2 


miesięcy, Izby Skarbowe do kwo- ' 


ty 400.000 zł, a ponad 400—800 
tys. na okres do 2 miiesięcy. 
Odnośne okresy liczy się od 
wydania decyzji Izby Skarbowej, 
lub upływu temminu płatności, u- 
stalonego przez Urząd Skarbowy. 


Teraz kolej na nas... 
Wolsmy o rewizję potratka deckedowsgo 


W dniu 24 października 1946 
r. uchwaliła Rada Ministrów dru- 
gą nowelę do dekretu o podatku 
od wynagrodzeń. Nowelizacja 
dekretu ma na celu podwyższe- 
nie minimum wynagrodzenia 
wolnego od opodatkowania o 
100%, tj. z 36 tys. zł. na 72 tys. 
zł w stosunku racznym. Jedno- 
cześnie daje dekret uprawnienie 
Ministrowi Skarbu do dalszego 
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podwyższenia minimum w miarę 
zmian mq odcinku płac. 

W dałszym ciągu dekret zmie- 
nia postanowienia odnoszące się 
do osób korzystających ze zni- 
żek rodzinnych, oraz podwyższa 
granice wieku osób. nieżonatych 
i miezamężnych. Wreszcie łago- 
dzi omawiany dekret w sposób 
wydatny progresję podatku od 
wynagrodzeń, 

Dla przykładu podamy kilka 
pozycyj: Przy wynagrodzeniu ro- 
cznym 120.000 zł. stopa podatko- 


wa wynosiła 12%, obecnie zaś 
3%; przy 240.000 zł. przedtem 
23% obecnie 10%; przy 360.000 


zł, przedtem 29%, obecnie 15%; 
przy 600.000 zł. przedtem 39%, 
obecnie 21%. | 

Uchwalony przez Radę Minist- 
rów dekret wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia z mocą obo- 
wiązującą od dnia 1 listopada 
1946 r. 

Przynosi ze sobą znaczne zła- 
godzenie . doli materialnej ludzi 
pracy najemnej. 

Rzemiosło i drobną wytwór: 
czość przemysłowa wyrażają z te- 
go powodu pełne zadowolenie. 
Nie można jednakże wstrzymać 
się od zapytania, dlaczego ze 
zmianą podatku od wynagrodzeń 
nie nastąpiła zmiana podatku do- 
chodowego. Dlaczego dla praco- 
wnika najemnego kwota walna 
od podatku ma wynosić 6.000 zł. 
miesięcznie, zaś dla wszystkich 
innych osób zawodowo czynnych 
tyiko 1.060 zł? Czyżby samodziel- 
ni pracownicy stanowili drugą 
kategorię obywateli? -A przecież 
wolno-zatrudnieni są pozbawieni 
również wszystkich udogodnień, 
przysługujących pracownikom 
aprowizacyjnych, odzieżowych, 
państwowym. Nie posiadają kart 
stoiówek, ulg w cpłatach za prze- 
jazdy państwowymi środkami lo- 
komocji, yłg w świadczeniach i t. 
p. Wszystkie te udogodnienia po 
skapitalizowaniu -ich przedstawia- 
ją się w budżecie jako poważna 
pozycja dochodowa. 

. Sprawiedliwość społeczna i 
wzgląd na zdrowe zasady w ży- 
ciu gospodarczym mie mogą po- 
zwolić na tego rodzaju krzywdę 
nie zasłużoną. W jednym tylko 
bowiem wypadku byłaby rozbież- 
ność między podatkiem od wyna- 
grodzeń a podatkiem od dochodu 
wylłumaczona, gdyby chodziło o 
dochód bez pracy. 

W wypadku jednak rzemiosła 
i drobnej wytwórczości przemy» 
słowej o dochodzie bez pracy nie 
może być mowy. Pracują one bo- 
wiem ciężko i to bardzo, by mieć 
swój udział w odbudowie Polski. 
Dlatego też nie powinna mu się 
dziać krzywda, 

Teraz kolej na nas! 
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O odbudowę przemysłu 


koniekcyjnego 


W historii polskiego przemysłu 
konfekcyjnego możemy wyróżnić 
nastepujące okresy: do r. 1914, 
ir.astępnie dwudziestolecie 1920— 
1939 i wreszcie lata 1945/46. O- 
kres do r. 1914, do wybuchu pter- 
wszej wojny światowej, zazna- 
czył się olbrzymim wzrostem 
przemysłu konfekcyjnego na wszy- 
stkich nieomal odcinkach: war- 
tość produkcji tylko w zakresie 
odzieży i bielizny oceniano wów- 
czas na 112 milionów rubli ów- 
czesnej wartości, wartość ekspor- 
tu odzieży į biekzny na 69 milio- 
nów rubli, liczbę zatrudnionych 
rożotników na 49.850. 

A przecież przemysł konfekcyj- 
ny obejmuje bardzo szeroką ska- 
lę wyrobów. Oto ich lista — bar- 
dzo daleka od tego, by wyczer- 
pywała wszystko to, co wchodzi 
w zakres wyrobów tego przemy- 
s.1: ubrania męskie, dziecięce, 
palta meskie i damskie, suknie, 
bluzki, bielizna, artykuły pończo- 
szniczo-trykotażowe, czapki, ka- 
pelusze, wyroby filcowe, krawa- 
ty, pledy i koce, kołdry, parasole, 
guziki, szelki, wszelkie gatunki 
obuwia, wyroby gumowe, reka- 
wiczkj itd. W okresie do r. 1914 
prawie wszystkie wymientone po- 
wyżej dziedziny rozwijały się w 
bardzo gwałtownym tempie, przy- 
czym głównym motorem rozwoju 
były szerokie możliwości ekspor- 
tu na teren Rosji. 


PIERWSZA WOJNA ŚWIATOWA 


Wojna 1914—1920 prawie cał- 
kowicie zahamowała rozwój prze- 
mysłu konfekcyjnego i spawodo- 
wała jego kompletny upadek. Ca- 
ły ten czas wojenny ludność zda- 
na była wyłącznie na zapasy, ja- 
kie nagromadziły się w kraju w 
okresie poprzednim. 


ODBUDOWA W NOWYCH 
WARUNKACH 


Po ustaniu działań wojennych, 
poczynając od r. 1920 rozpoczyna 
s.ę systematyczna odbudowa prze- 
rsysłu konfekcyjnego, jednak w 
nowych warunkach. Eksport do 
Rosji zamarł całkowicie, ale no- 
woodbudowany przemysł znalazł 
rynki zbytu w dawnej Galicji, 
która do r. 1914 była zaopatrywa- 
na przez przemysł austriacki, głó- 


_ czasu. 


wmie wiedeński į czesko - moraw- 
ski oraz w b. zaborze pruskim, 
który do r. 1918 był terenem zby- 
tu dla niemieckiego przemysłu 
konfekcyjnego. 


Przemysł konfekcyjny dzięki 
wysokiej ochronie celnej zdołał 
mietylko odzyskać dawną pozy- 
cję, ale poważnie się rozbudował 
i unowoczeŚnił, idąc z prądem 
Utracone w.Rosji rynki 
eksportowe  zastąpiomo nowymi: 
Polska eksportowałaą rękawiczki 
do Anglii, ubrania męskie do A- 
fryki, guziki na cały świat, wyrc- 
by bielskie do wielu krajów na 
Zachodzie itd. 


ZUPEŁNE ZNISZCZENIE 


Wojna w r. 1939 położyła kres 
rozwojowi przemysłu konfekcyj- 
nego, który w Polsce był jak 
wiadomo oparty w dużym stop- 
niu na elemencie żydowskim. Mo- 
żnaby powiedzieć, że żadna z ga- 
łęzi polskiego przemysłu nie u- 
cierpiała na skutek ekstermina- 
cyjnej polityki okupanta, tak bar- 
dzo, jak właśnie przemysł konfe- 
kcyjny. 

Właściwie już teraz  łudmość 
pozbawiona jest normalnego do- 
pływu wyrobów przemysłu kon- 
fekcyjnego, który obok przemy- 
słu budowlanego i Spożywczego 
stanowi jak wiadomo najważniej- 
szy składnik zaopatrzenia ludno- 
ści w dobra bezpośredniego spo- 
życia. 


PROBLEM OBECNEJ ODBUDOWY 


Weszliśmy w następny skolei 
okres rozwoju tego przemysłu, 
rok 1945/46 w sytuacji jeszcze 
gorszej, niż było po tamtej woj- 
nie. Poprzednia wojna zniszczyła 
wprawdzie organizację i urzą- 
dzenia techniczne, ale pozostał 
materiał ludzki itradycja przemy- 
słowa. Tego niema obecniie, zo- 
stały niehczne wieksze zakłady 
fabryczne, przeważnie nastawio= 
ne na zaspokojenie  najpilniej- 
szych potrzeb aparatu państwo- 
wego. Ludność żyje przeważnie 
jeszcze z zapasów, z darów od 
krewnych i zagranicy i darów 
UNRRA, ale to wszystko kończy 


się i problem staje przed nami w 
całej swojej ostrości. 


NIE TYLKO MASZYNA 


Przemysł konfekcyjny  zatrud= 
niał przed wojną kilkaseł tysięcy 
ludzi w rocznej produkcji, pomi- 
jając czynności pomocmicze. — 
W przemyśle konfekcyjnym, jak 
wykazały badania, przeprowa- 
dzone w krajach, w których pra- 
ca maszyn jest szeroko stosowa- 
na, praca rzemieślnicza i ręczna 
odgrywa role barazao poważną. 
Oto szereg danych: 


UBRANIA GORSZE 


Nr... na 97 godzin pracy przy- 
pada pracy maszynowej 70 go- 
dzin, 

Nr... na 71 godzin pracy przy- 
pada pracy maszynowej 48 go- 
dzin, 

Spodnie... ma 148 godzin pracy 


przypada pracy maszynowej 80 
godzin, 

Spodnie... na 161 godzin pracy 
przywela pracy maszynowej 90 
godzin. 

UBRANIA WYKWINTNE 

Nr... na 1375 godzin pracy przy- 
pada pracy maszynowej 67 go- 
dzin, 

Nr... na 1465 godzin, pracy przy- 


pada pracy maszynowej 162 go- 
dzin, 
Spodnie... na 418 godzin pracy 


przypada pracy maszynowej 64 
godzin, 

Spodnie... na 466 godzin pracy 
przypada pracy masżynowej 152 
godzina. 

Tak więc stwierdzamy, że w 
kcnfekcji wykwintnej praca ma- 
szynowa gra rolę zgoła drugorzę- 
dną, że wogóle jest ona tu tylko 
czynnikiem pomocniczym. Zatem 
przemysł koniekcyjny wykazuje 
dużą chionność na ręce robocze, 
co ma dla nas, mających jeszcze 
ciągle nadmiar wolnych rąk ro- 
boczych, szczególne znaczenie. 


PLANOWA AKCJA 
ROZBUBOWY 


Potrzeby ludności w zakresie 
wyrobów przemysłu konfekcyjne- 
go są olbrzymie: w okresie przed- 
wojennym szacowano np. wy- 
twórczość odzieży w Polsce orze- 
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szło na 20 milionów par, poda- 
wano zresztą inne cytry, w każ- 
dym raz:e chodziło a kilkanaście 
milionów par rocznie Trudno o- 
czyw'śce o iak'eś dokładne dane 
statystyczne w tym zakresie. w 
którym z natury rzeczy jest trud- 
no o statystykę. W:adomo jed- 
nak, że ludność jest wyczerpana 
z zapasów i że ona mierzyć be- 
dzie wartość swoich zdobyczy 
społecznych stopn:em  zaopatrze- 
nia w artykuły najpierwszej po- 
trzeby, jakim: są wyroby prze- 
mysłu konfekcyjnego 

Pora więc pomyśleć o jakiejś 
wielkiej i planowej akcji odbudo- 
wy tego przemysłu. w którym 
zrastają się razem zarówno inte- 
resy wielkiej uspołecznionej wy» 
twórczości, jak i drobnej rzemie- 
ślniczej. (b.) 
EP ZĘ PRAD TZRI DACT 
Metody pracy snómzielczej 

w Szwecji 

W każdym najmniejszym mia- 
sieczku i w każdej wiekszej wio- 
sca szwedzkiej jest spółdzielnia. 
snfłdzieln'o szwedzkie liczą 890 
tysięcy członków. 700  wielkieh 
srółdzielni posiada C900 sKklcpźw. 
Na jedną spółdzielnię przypada 


PRZEGLĄD „PRZEMYSŁOWO-RZEMIEŚLNICZY: 


NY 


przecietnie „koło 10 sklepów i o- 
kato 1000 członków. Jeśli sie zwa- 
ży, Że Szwecja jak wszystkie 
kraje półn'"ne, ma liczbe ludno- 
ści niewielką, nznać trzeba, że 
nasycenie spółdzielczościa osią- 
sucło tu stopień bardzo wysoki. 
Przed wojną eo ósmy obywatel 
w Szwecji był ezłonkien spół- 
dzielni. w Polsce co 54. 


UDOSKONALENIE TOWARÓW 


Soółdzielczość szwedzka sto- 
sulo edmienne niż spółdzielczość 
polska metody pracy. Spółd: 6; 
nie są duże. maja wiele punx- 
tów sprzedaży i wielu członków, 
nia na papierze. ale rzeczywińcie 
czynnych. Każda rodzina szwedz- 
ka kupuje przeciętnie za 100% ko- 
ron rocznie, co w przeliczeniu na 
złote, stanowi ponad 2000 złotych 
miesięcznie. Ceny w snółdziel- 
ulach są niższe, a gatunek towa- 
rów tcn sam, co w sklepach pry- 
watnych. A w całym kraju gatu- 
nek towarów, jak w ogóle w kra- 
jach półncecnych, bardzo wysoki. 

Srółdzielczość szwedzka jest w 
pierwszym rzędzie nastawi na 
na rozwój i udoskonalenie towa- 


darstwa dorniowego. fak np. su0l- 
dzielnie szwedzkie sprzedają ma- 
sowo male, domowe lodówki, a 
nawet je eksportują. Pe dsią 
ore Ga zbyteiego rTołszerzema 
produlojj  spółdziejczej, nasu- 
wione raczej na rozprowadzznie 
tswarów, mia ich wytwarzanie. 


NORBMOWANIE CEN 


Oto. co w tej sprawie oświad- 
czyli spółdzielcy szwedzey w 
czasie swojego niedawnego po- 
bytu w Warszawie: „Często dzi- 
wia się spółdzielcy, dlaczego nie 
produkujemy artykułów pierw- 
szej potrzebv. Odpowiedź jest ja- 
sna. Naszym słównum zadanie 
jes? normswanie cen. Skoro wi- 
dzimy jakieś wyjątkowo wygó- 
rowane ceny na rymku, wówczas 
b:dujemy własmą fabrykę, po 
czym nastepuje zna*zna zniżka 
cen tego artykułu. Tak było na- 
przykład z prednkcją margary- 
ny. której monopol dzięki me- 
todom spółdzielczym udało się 
nam rozbić”. 

Spółdzielezość szwedzka jest 
całkowicie samowystarnczalna. — 
nie otrzymuje od państwa żad- 


rów, a szczególnie artykułów nych zasiłków i nie chce ich o- 
spożywczych j urządzeń gospo- trzymywać. B. 


Cena zł. %0.— 


STANISŁAW SIECIECHOWICZ 


„AKTUALNE ZAGADNIENIA 
DROBNEJ WYTWÓRCZOŚCI PRZEMYSŁOWEJ 


W POLSCE" 


Brosrurkę tę polecamy czytelnikom „Przeglądu“ — 
oraz wszystkim rzemieśln kom. 
Omawia ona wożne dla rzemiosła sprawy, naświe- 


tlająqc od stony interesów rzemio:ła dołychczas cbow q- 
zującą polską ustawę przemysłową oraz nowe formy 
organizacji samorządu rzemieśln'czego. 


Skład główny w Administracji 
„Przeglądu Przemysłowo-Rzemieślniczego” Kraków, Rynek Gł. 22 
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O czym radzą rzemieślnicy 


Zjazd Cechmistrzów 
wej. czeszewskiezo 


Z inicjatywy Izby Rzemieślnt- 
czej w Rzeszowie cdbył się w dn. 
27 października br. zjazd Cech- 
mistrzów województwa rzeszow- 
skiego. Przedm'oiem obrad zjazdu 
był projekt dekretu nowelizujące= 
go usiawę przemysiową i sprawa 
uczęszczania term.natorów  rze- 
mieślniczych do Szkół Dokxształ- 
cających Zawodowych. Przewo- 
dniczył obradom Cechmistrz z 
Przemyśla, Janicki Karol. 


Referat o projekcie noweli pra- 
wa przemysłowego wygłosił dy- 
rektor Izby dr Juszczak Stefan. 


Projekt dekretu ozm:arnie prawa 
przemysłowego, w obecnym 
brzm'eniu obejmuie tylko posta- 
nowienia, normująca dział rzemio- 
sła. Najważniejsze z nich doty- 
czą: 


1) listy rzemiosł, którą projekt 
znacznie rozszerza, ustanawiając 
sztywną granicę między  rzemio- 
słem a przemysłem przez ustalente 
liczby zatrudnionych pracowni- 
ków do 15-tu (postulat IV Kon- 
gresu Rzemiosła w Bydgoszczy 
ustalił tę liczbę do 20 pracowni- 
ków). 


2) ustalenia 3 kategoryj rze- 
miosł, które będzie można prowa- 
dzić na podstawie: 


a) dyplomu m:strzowskiego, 


b) po wykazaniu się dyplomem 
czeladniczym, 


c) na podstawie złożenia 0- 
św.adczenia o zamiarze wykony- 
wania samoistnego rzemiosła. 


3) ustanowienie przymusu nale- 
żenia do cechów, 


Zjazd wypowiedział się za u- 
trzymaniem zasadniczo  posiano- 
wienia o wykonywaniu rzemiosła, 
na podstawie dypłorau mistrzow= 
skiego. 


Sprawę uczęszczania terminato- 
rów do szkół zawodowo-dokształ- 
cających omów.ła podinspektor 
dla spraw młodocianych i kobiet 
Grodzicka Klemantyna, przedsta- 
wiając wymagania ustawowe, nor- 
mujące to zagadnienie. 


Zebrani stwrerdzili, że należy 
się spodziewać, iż w uznaniu do- 
niosłej roli, jaką spełniają mie 
strzowie: kształcący i wychowują- 
cy nowe kadry kwalifikowanych 
rzemieślników, będą naukodawcy 
ci korzystali z ulg podatkowych 
progresywnie w stosunku do licz- 
by ucznai, podobnie jak to ma 
miejsce w stosunku do ojców 
liczniejszych rodzin. 
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Nowa spźłdzielcejia pracy 


Z tn:cjatywy Izby Rzemieślni- 
czej w Rzeszowie, zebrani dnia 
3 listopada br. wytwórcy koron- 
karscy w Chorkow:'e (pow. Kro- 
sno), zrzeszyli się w spółdzielnię 
pracy pod nazwą: „Spółdzielnia 
Wyrobów Koronkarskich w Chor- 
kówce*. 


Chorkówka stanowi jeden z nie- 
licznych ośrodków wyrobu koro= 
nek klockowych i brukselskich. 
Utrzymanie i rozwój tego ośrod- 
ka pow'mno być zabezpieczone, 
tak przez uruchomienie obecnie 
istniejących warsztatów koronkar- 
skich, jak i przez szkolenie no- 


wych pracowników  koronkar- 
skich. 
Nowoutworzona spółdzielnia 


pracy uchwaliła przystąpien'e w 
charakterze członka do „Rzemieśl- 
niczej Spółdz:eln' Zaopatrzenia 
i Zbytu w Rzeszowie” celem uła- 
twierńa w przeprowadzeniu stoją- 
cych przed nią zadań. 


Zi 468.050 na 
cdosziolenmie rzeurmioasia 


W dniu 24 października br. od- 
było się zebranie Zarządu Izby 
Rzemieślniczej w Kałowicach, na 
którym powzęto szereg ważnych 
uchwał. 


Przede wszystkim uchwalono 
dla Instytutu Rzemieślniczo-Prze- 
mysłowego w Katowicach 400.000 
zł, subwencji bezzwrotnej dla ce- 
lów doszkoleniowych rzemiosła. 
Instytut w ten sposób będzie 
mógł przeprowadzić szeroki plan 
kursów doszkoleniowych na tere- 
me całego województwa. 


Prócz tego uchwalono pewne 
kredyty na szkolnictwo dokształ- 
cające zawodowe i cele społecz- 
ne, na cele Kom'sji dla Spraw 
Zagospodarowania Osiedl: i Miast 
oraz na pokrycie koniecznych 
wydatków związanych z pracami 
Kom'tetu Obchodu Uroczystości 
25-lecia Izby. 


Poza tym uchwalono wznowić 
wydawanie przedwojennego Or- 
ganu rzemieślniczego „Rzemieśl- 
nik Śląski“ oraz utworzono przy 
Izbie Sąd Polubowny, w skład 
którego powołano mistrzów rze- 
mieślniczych: 

Bogdoła Szczepana z Katowic 
jako przewodniczącego, 

Skoczyńskiego Władysława z 
Katowic jako zastępcę przewod- 
niczącego, — Zająca Edwarda. 
Będz'n, Wasielewskiego Alojze- 
go Tarnowskie Góry, Fraja Wim- 
centego. Chorzów, Jankowiaka 
Franciszka, Katowice, jako ławni- 
ków. 
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Wano ze'wanie Fow. ZWiązku 
Gechów w Pszczykie 


W niedzielę dnia 27. 10. 1946 r. 
odbyło się walne zebranie Powia- 
towego Związku  Cechów w 
Pszczynie, poprzedzone poświęce- 
niem „Domu Rzem'osła'. 

W zebraniu wzięli udział staro- 
sta powiatowy Marek, burmistrz 
miasta Pszczyny oraz wicedyrek- 
tor Izby Rzem'eślniczej w Katowi- 
cach, który na wntosek zebranych 
przewodniczył walnemu zebraniu. 

Po złożeniu sprawozdania z 
działalności Zarządu Powiatowe- 
go Związku Cechów i udzieleniu 
absolutorium ustępującemu Za- 
rządowi, przęstąpiono do wyboru 
nowych władz Powiatowego Zwią- 
zku Cechów. 

Prezesem Powiatowego Związku 
wybrany został dotychczasowy 
prezes, Spyra Antoni, m'strz sto- 
larski i St Cechu Stolarzy w 
Pszczynie, a jego zasiępcą do- 
tychczasowy  w:ceprezes Pająk 
Jan, mistrz elektroinstalacyjny z 
Pszczyny. Ponadto wybrano do 
Zarządu Powiatowego Związku 5 
człozków i 3 zastępców spośród 
rzemieślników powiatu  pszczyńe 
skiego. 

Po uchwaleniu budżetu na rck 
1946/47 omówiono naj'stotniejsze 
sprawy, dotyczące rzemiosła, któ- 
re relerował wicedyrektor Izby 
Rzemieślniczej w Katowicach a 
m.ędzy innymi projekt noweliza- 
cji prawa przemysłowego, ustawy 
o izbach rzemieślniczych i ich 
związku oraz ordynacji wyborczej 
do izb rzemieślniczych. 

Na szczególną uwagę zasługują 
przeciówienia starosty powiatowe= 
go oraz burinistrza miasta Pszczy= 
ny, pcdkreślające wybitną rolę, 
jaką rzemiosło polskie winno o- 
degrać w odbudowie Państwa, 


Ziazd rzemiosła w Bielsku 


W Bielsku odbyło się — zorga- 
nizowane przez Powiatowy Zwią- 
zek Cechów — Zgromadzenie 
Rzem'eślników powiatu bielskie- 
go, poświęcone omówieniu naj- 
bardziej aktualnych spraw rze- 
miosła. 

Zebranie zagaił prezes Powiato- 
wego Związku Cechów Suchanek, 
a następnie wiceprezydent miasta 
Bielską, mgr Grzbiela przedstaw ł 
w swym przemówieniu znaczenie 
zgodnej współpracy rzemiosła z 
Zarządem Miejskim, W dalszej 
części zebrania sekretarz Związku 
Pryga złożył sprawozdanie z Kon- 
gresu Rzemiosła w Bydgoszczy, 
po czym wywiązała się dyskusja, 
oświetlająca najbardziej żywotne 
zagadnienia rzemiosła a wyja- 
Śnień udzielał przedstawicie] Izby 
Rzemieślniczej w Katowicach. 
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po wyczerpaniu wszystkich 
spraw, przewodniczący prezes Su- 
chanek zamknął zebranie, które 
zakończono odśpiewaniem Roty. 


tialne zebranie Pow, Zwiazku 
Ceghów w Flzhczycash 


W Głąbczycach w sali Staro- 
stwa Powiatowego odbyło się 
Walne Zebranie  Pow:atowego 
Związku Cechów przy współu- 
dziale przedstawiciel: [zby Rze- 
mieślneczej i Starostwa Powiato- 
"rego. Sprawozdanie z działalności 
Zarządu złożył prezes Zemła, pod- 
kreślając ciężkie warunk:, w któ- 
rych Związek pracował w pierw- 
szym okresie organizacyjnym. — 
Trudności te zosiały opanowane i 
obecnie Zarząd przystępuje już do 
pracy normalnej. 

Po sprawozdaniu prezesa, na 
wniosek Komisji Rewizyjnej u- 
dztelono ustępującemu Zarządowi 
absolutorium j wybrano nowy Za- 
rząd w składzie: prezes Zemła, 
zastępca Janusz, sekretarz Angiel- 
ski, zastępca Siewiorek, skarbnik 
Kruszyński, zastępca Siwek, ław- 
nicy: Sadowski i Suliński. Komi- 
sja Rewizyjna: Tokarz, Bulsza i 
Studenny. 


Obrady Cechów 
malarskich 

W Katowicach odbył się Zjazd 
Cechów Malarskich Woj. Śląsko- 
Dąbrowskiego. Obrady toczyły 
się w poświęconej przy otwarciu 
Zjazdu Świetlicy Cechu Malarzy 
i Lakierników w Katowicach, któ- 
ry poszczycić się może sukce- 
sem uruchomienia przy świetlicy 
bursy dla uczniów, pierwszej w 
województwie. 

W drugim dniu mjśzdi wy gło- 
szone zostały referaty na temat: 

a) oświaty zawodowej — przez 
cechmistrza z Bytomia, Orwicza, 

b) spraw zawodowo - gospodar- 
czych przez sekretarza cechu ka- 
towickiego Szymiczka, 

c) organizacji zawodowej przez 
cechmistrza z Bielska, Pawełka. 


REZOLUCJA ZJAZDU 

W wyniku obrad uchwalono 
rezolucję, w której nostanowiio- 
no: 

1) powołać na terenie wszyst- 
kich cechów malarskich filie ist- 
piejącej  spółdzieln* malarskiej 
„Składnicy ' materiałów malar- 
skich; 

2) wystąpić 
nych w celu: 

a) przerzucenia obowiązującej 
uczniów malarskich nauki w Szko= 
łach Dokształcających na okres 
zimowy z tego wzgędu, że rze» 
młosło malarskie jest zawodem 
sezonowym, 


do władz szkol- 


— 
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b) wyłączenia z programu nau- 
ki w Szkołach Doksziałcających 
rysunków zawodowych i powie- 
rzenia nauczania rysunków szko- 
łom mralaiskim przy cechach, przy 
których takie szkav istnieją, 

c) urządzenia  jednorocznego 
kursu dokszłtałcającego przed 
wsiąpieniem do nauki rzemiosła, 
by w ten sposób wykorzystać rok 
wolny od nauki pomiędzy ukoń- 
czeniem szkoły powszechnej a 
15-tym rokiem życia, od którego 
wolno przyimować do nauki rze- 
miosła. 

3) wezwać władze do interwen= 
cji w sprawie firm budowlanych, 
wykonywujących roboty matar- 
skie bez uprawnienia; 

4) wezwać władze o wpiynięcie 
na przedsiębiorstwa i imstytucje, 
by zeniechały niezgodnego z pra- 
wem przemysłowym wykonywa- 
nia robót malarskich, wykracza- 
jących poza ramy robót przepro- 
wadzanych we własnym zakresie; 

5) zwrócić się do [zby Rzemie- 
ślniczej w Katowicach, by cechy 
wykazujące żywotną działalność 
były wyróżnione w formie udzie- 
lanych im subwencyj; 

6) powołać do życia Związek 
Cechów Małarskich; 

7) zaapelować do Władz Skar- 
bowych o sprawiedliwy wymiar 
podaiku dla zniszczonych wojną 
repatrianiów, przesiedleńców i tu- 
bylców, jak również dla nowo 
usamodzielniających się; 

8) domagać się przyznanią kart 
żywnościowych  [-szej kat. dla 
uczniów į pracowników. 

Zaznaczyć należy, że Cech Ma- 
larzy w Katowicach jest jednym 
z pierwszych w kraju, który urzą. 
dził świetlicę i burse dla młodzie- 
ży rzemieślniczej, gdzie młodzież 
znajdzie godziwą zabawę i ódpo- 
czynek. Życzyć należy, by i inne 
cechy poszły śladem Cechu ka- 
towickiego. 


Z życia organizacyjnego 


Uroczystość Cechu 
szewców i cholewkarzy 
w Szczecinie 


Rzemiosło szczecińskie przeży- 
wało niedawno drugą z koleli u- 
roczystość a mianowicie Cech 
Szewców i Cholewkarzy w Szcze= 
cinie im, Jana Kilińskiego obcho- 
dził uroczystość święcenia sztan= 
daru. 

W rannych godzinach przed 
gmachem Izby Rzemieślniczej ze- 
brani goście z pocztami sztanda- 
rowymi, przedstawiciele Izby, de- 
legacje oraz członkowie Cechu u- 
rormowali pochód i: na czele z or- 
kiestrą wyruszyli do kościoła gar- 
nizonowego na uroczyste nabo- 
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żeństwo i poświęcenie sztandaru. 
Po akcie poświęcenia i głębokich 
słowach kapłana, skierowanych 
do rzemiosła, pochód przeszedł 
ulicami miasta do gmacku Insty- 
tutu Rzemieślniczego, gdzie odby- 
ła się uroczysta akademia. 

Starszy Cechu Troinczyński po- 
witał gości j nakreślił caloraczny 
dcropek pracy organizacyjnej Ce- 
chu. Z kolei składali życzenia 
przedstawiciele rzemiosła szcze- 
cióskiego i zamiejscowego. 

Małą niespodzianką było wre- 
czenie Cechowji przez Prezesa Iz- 
by W. Paczesnego upominku w 
postaci portretu Jana Kilińskiego, 
wykonanego przez artystę szcze- 
cińskiego. Po wbiciu gwożdzi i 
wpisaniu się do księgi pamiątko- 
wej wyruszono na wspólny obied. 
Wieczorem odbyła się w miłym 
nastroju zabawa. CZEP. 


Dem Cecha Malarzy 
i Szzlarzy w Byżosniz: 


W Bytonvu odbyło się poświę- 
cenie Domu Ceczu Malarzy i 
Szklarzy przy ul. Krawieckiej nr. 
6. W uroczystości wzięli udział 
— prócz miejscowego rzemiosła 
Dyrektor Izby Rzemieślniczej w 
Katowicach mgr. Gorywoda oraz 
przedstawiciele Wiadz i- delega- 
cje rzemieślnicze z innych powia- 
tów. 

Uzyskanie Domu dla Cechu jest 
zasługą Starszego Cechu, Orwi- 
cza, bardzo czynnego społeczni- 
ka. Podkreślić należy również 
Społeczne nastawienie członków 
Cechu, którzy bez niczyjej pomo- 
cy doprowadzili; Dom, który znaj- 
dował się w stanie wielkiego zni- 
szezenia, do sfanu używalneśc.. 

Cech Malarzy i Sz%larzy w By- 
tomiu, który jest najmłodszą or- 
ganizacją cechową na terenie By- 
tomia:*jako pierwszy zdobył starą 
siedzibę we własnym budynku. 
Dzięki temu poprawią się niewąt- 
plłiwie również warunki: lokalowe 
innych bytomskich  organizacyj 
rzemieślniczych, które choć w 
części znajdą pomieszczenie w 
siedzibie Cechu Malarzy i Szkla- 
rzy. 


Poświęcenie sztandaru 
Cechu Krawców 
w Będzinie 


W Będzinie odbyła się uroczy- 
stość poświecenia sztandaru Ce- 
chu Kraweów. Lie mie delegacje 
ze sztandarami z cego Zagle- 
bia Dabrowskiego i Śląska ze- 
braly sie w lokalu Związku Ce- 
chów przy ul. Małachowskiego, 
skąd wyruszono pochodem z or- 
kiestrą do kościoła parafialnego. 

Po uroczystym nabożeństwie i 
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przemówieniu, proboszcz parafii 


ka. dziekan Zawadzki dokonał 
poświeceńia sztandaru przy u- 
dziale protektorów, w osobach 
Starosty Powiatowego, Prezesa 


Izby Rzemieślmiezej w Katowi- 
cach Pojdv i rodziców chrzest- 
nych. 

Nastepnie w Domu Katoliekim, 
w pięknie udekorowanej sali, od- 
było sie wręczenie sztandaru 
rzez Prezesa Jzby, Starszemu 
Cechu Kraweów Babskiemu, któ- 
ry skolei odebrał ślubowanie od 
chorążego T"ilusa. Po przemówie- 
niach i wbicia gwoździ, goście 
apedzili kilka miłych godzin na 
zebraniu towarzyskim, a na za- 
kończenie uroczystości urządzomo 
zabawe taneczną. 

Zazmaczyć należy, że mimo sto- 
sunkowo wielkiej ilości nzemieśl- 
ników zawodu krawieckieęgo i 
pokrewnych, nie było w Będzi- 
mie przed wojną cechu. Po wy- 
zwojlenia spod jarzma hitlerow- 
skiego, dzięki usilnym zabiegom 
miejscowych - działaczy, z Słair- 
szym Cechu Bąbskim, oraz Fla- 
kiem 'i Rychlem na Gzela, zor- 
ganizowano cech jeszcze w mar- 
cu ubiegłego roku. Zarząd w 
stosunkowo krótkim czasie może 
się poszczycić pięknym rozwo- 
jem cechu. 


Co piszą o rzemiośle? 


Z dużą przyjemnością  stwier- 
dzamy, iż „Rzeczpospolitą“ maj- 
więcej ze wszystkich pism w Pol- 
sce, poświięca miejsca na swych 
łamach sprawom interesującym 
rzemiosło '; drobną wytwórczość. 
W ostatmim okresie znaleźliśmy 
następujące wypowiedzi, 


POMOC FINANSOWA DLA 
RZEMIOSŁA. 

W numerze 270 czytamy w tym 
piśmie w artykule p. t. „O kredy- 
ty dla Świata pracy rolnika i rze- 
mieślnika'* między innymi co ma- 
stępuje: 


„Gromadzenie wkładów osz- 
czędnośoiowych i niesienie po- 
mocy finansowej rolnikowi, rze- 
mieślnikowi, światu pracy, jest 
głównym zadaniem powstają- 
cych ma terenie całego kraju 
spółdzielni oszczędnościowo-po- 
życzkowych'. 


Po opisie rozwoju spółdzielni 
oszczędnościowo - pożyczkowych 
czytamy dalej: 


„5.O.P. typu rzemieśniczego 
obsługują członków  zrzeszo- 
nych w poszczególnych bran- 
żach. N. p. na terenie Warsza- 
wy pracuje Bank Farmaceutów, 
Bank Ogrodniczy, Rzemieślni- 
czy, Kupców i drobnego rze- 
mysłu, udzielający kredytów 


-czym pochwalić. 
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kupcom zajmującym się rozpro- 
wadzaniem artykułów kontvn- 
gentowych. Ostatnio rozwija o- 
żywioną działalność kasa po- 
pierania produktywizacji Ży- 
dów, oparta na dotacjach za- 
granicznych. Kapitał obrotowy 
tej placówki sięga już 50 milio- 
nów złotych. Udzielane kredy- 
ty idą na zaspakajanie potrzeb 
rzemiosła”. 


WYNIKI PRACY RZEMIOSŁA ' 
W numerze 272 tegoż samego 
pisma w artykule „Mamy się 
Imponująca re- 
wia gospodarcza w Częstocho- 
wie“, tak pisze sprawozdawca: 
„W pawilonie _ rzemieślni- 
czym widzieliśmy wyniiki pracy 
gimnazjów mechanicznych, ce- 
chów ślusarzy, tokarzy, szew- 
ców, zdunów, krawców itp. 
Wytwórnie stolarsko - tapicer- 
skie zaprezentowały szereg pię- 
knych modelj mebli wyściela- 
nych, gustownych i niedrogich. 
Przegląd pawilonów prywat- 
nej inicjatywy wypadł zadawa- 
łająco. 
wiódł, że mimo braku dostate- 
cznej ilości surowca potrafi pro- 
dukować dużo i solidnie". 


KONIECZNOŚĆ INICJATYWY 


PRYWATNEJ WZ 
Na łamach 274 numeru „Rzecz= 
pospolitej" zabrał głos  Zyg- 


munt Milewicz, omawiając zaga- 
dnienie przedsiębiorczoścj; prywa- 
tnej w gospodarce . planowej. — 
Z rozważań tych podajemy ustęp 
odnoszcy się do rzemiosła ii prze- 
mysłu prywatnego: 


„Plan Odbudowy Gospodar- 
czej zakłada silny rozwój przed- 
siębiorczości prywatnej w mie- 
ście i indywidualnych gospo- 
darstw chłopskich na wsi. Plan 
ten śmiało można nazwać pla- 
nem szerokiego popierania 
zdrowych elementów t. zw. se- 
ktoru prywatnego. I nic dziw-” 
mego. Bez szerokiego rozwoju 
przedsiębiorczości prywałnej w 
mieście į na wsi — sam plan 
okazałby się nierealny." 

„..Bez odbudowy rzemiosła, 
co wymaga powstania nowych 
dziesiątków tysięcy warsztatów 
rzemieślniczych, niemożliwe by- 
łoby zaspokojenie tych potrzeb 
ludności, którego może doko- 


nać jedynie rzemiosło, a nie 
przemysł państwowy. 
Dlatego też jednym z zadań 


Pianu Odbudowy Gospodarczej 
jest stworzenie takich warun- 
ków, by w roku 1949 osiągnąć 
na głowę ludności wartość u= 
sług rzemielniczych, odpowia- 
dającą poziomowi z r. 1938. 
Elastyczność drobnego prze- 
mysłu prywatnego sprawa, 
iż zaspokaja on wiele potrzeb, 


Rzemieśnik polski do- , 


=, =Str=f1 


którym nie może sprostać prze- 
arryst państwowy. 

Dlatego też plan przewiduje, 
że w ramach ogólnego wzrostu 
dochodu społecznego,  hędzie 
również silnie wzrastał dochód 
społeczny, osiągany przez prze- 
mysł państwowy. 

% 


PIĘKNE KARTY HISTORIÍ 
RZEMIOSŁA 


W numerze 278 omawianego 
dziennika ukazał się: feljeton p. 
(W.): „Chłopi we zbrojach przy 
grobie"... o warszawskim rzemi:o- 
śle i wyzwolinach na mistrzów, 

Na zakończenie niezwykle cie- 
kawego opisu czytamy: 


„Warszawa wydała głośnych 
na cały kraj i zagranicę „mi- 
strzów”. Do najsławniejszych 
zaliczyć trzeba Jana Suleja, że- 
garmistrza z XVII.. wieku — o0- 
kresu, w którym zegarmistrzo- 
stwo było jeszcze kunsztem tru- 
dnym, rzadkim i bardzo cenio- 
mym. Nie mniej sławny był Gu- 
genmus —: nadworny zegar- 
mistrz króla Stanisława Augu- 
sta. Przeszli do historii Warsza- 
wy i Polski słynni mistrzowie: 


szewstwa — Kilinski, rzeżnic- 
twa — Sierakowski, a w XIX 
w. również szewc — Hiszpań- 


ski. Pracą ich rosła i bogaciła 
się Warszawa a nierzadko i pa- 
triotyzmu bywali wzorem nie- 
dośc.głym'". 


, BRAK PACHOWCÓW 
RZEMIEŚLNICZYCH 


Notujemy wreszcie głos „ROobo= 
tnika“ w nr. 278. W artykule „Ka- 
tastrofalny brak rzemieślników 
może zahamować ruch budowla- 
ny w Warszawie ' czytamy: 


„Jedną z „największych bolą- 
czek, która bardzo silnie już 
zaczyna się dawać we znak ru- 
chowi budowlanemu stolicy — 
jest brak fachowców rzemieśl- 
niczych, a szczególnie czeladzi 
rzemieśniczej. Zjawisko to, któ- 
re w tej chwili przybiera bar- 
dzo groźne objawy, jest w pra- 
ktyce znacznie większe, niżby 
się to.wydawało. Już obecnie 
w Warszawie do całego szere- 
gu przetargów na prace rzemie- 
ślnicze w remontowanych i bu- 
dowanych obiektach — nikt nie 
staje, aczkolwiek możliwości 
zarobków są duże. Szczególnie 
silnie daje się to odczuć na od- 
cinku prac instalacyjnych", 


SZUKAJMY PRZYCZYN . 


Czym ten stan wytłumaczyć? 
Przede wszystkim systematycz- 
nym wyniszczaniem j trzebiś- 
niem kadr fachowych przez 
Niemców. Wielu doświadczo- 
nych rzemieślników wywieźli 
Niemcy do prac na terenie Rze- 
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szy. Wywiezieni 
wskutek fatalnych 
albo jeszcze nie wróc:li. Potem 
przyszedł wyjazd na zachód do 
Ziem Odzyskanych. Tu w War- 
szawie rzemieślnicy stracili 
wszystko to co ocalało przed 
pożarem į bombami -— «ozgra- 
bili szabrownicy. Na Zachodzie 
były warsztaty, pracownie peł- 
ne narzędzi — urządzone nowo- 
cześnie —- nic dziwnego, że 
wielu pojechało. , 

Rezultat jest taki, że w War- 
szawtę robocizna jest o przesz- 
ło 100 proc. wyższa, niż gdzie 
indziej. Metr sześcienny remon- 
towanego budynku jest prze- 
szło Ś0 prac. drożsty, niż na 
przykład w Poznaniu“, 


albo zmarli 


Środkiem zaradczym przeciwko 
istniejącemu stanowii rzeczy, zda- 
niem autora (RS) jest rozpoczę- 
cie natychmiastowego szkolen'a 
cieśli, stolarzy, murarzy, betoni:a- 
rzy, szklarzy i zdunów. 

Obowiązek ten ciąży na [nsty- 
tutach rzemieślniczych, Fundacji 
im. Staszica, 
czych i Cechach. S: 


E a e 


Listy do Redakcji 


Ręcznie czy maszynowo? 


W związku z notatką, za- 
mieszczoną w piśme z dn. 15. 
X. 1946, w sprawie P, Lot 
tera, przewodniczącego Ko- 
misji  egźaminacyjnej mi~- 
strzowskiej dla rzemiosła 
szewsko-cholewkarskiego w 
Katowicach, pozwalam sobie 
na wypowiedzenie fachowe 
w tej sprawie: 

Człazmkowre Komisji egza- 
m.nacyjnej mieliby. wówczas 


rację w  zazwesł.onoweniu 
wykonanej ręcznie czy ma- 
szynowo sztuki, i stanęliby 


na wysokości zadanie, gdyby 
podesz zwy były źle uszyte, t. 
m., o tle maszynowo: miedo- 
ciągn. goa szpan%erami nici, 
podajnik, regulujący nici nie- 
wyreguloweny, nóż cał za 


płytko czy głęboko podeszwę 


i in. 

Danemu kandydttowi, któ- 
ry dobrze wykonał sztukę e- 
gzam nracyjną przy pomocy 
maszyny, należy się tylko u- 
znane, że przestaje psuć oczy 
i tracić czas przy szyciu ręcz- 
nym. Dużo Szewców jest je- 
szcze skazanych na szycie 
ręczne buta przez długi czas. 

— Obsługa maszyny wymaga 
przeceż więcej fachowości, 
niż przy szyciu ręcznym. Po- 
kazać swoje „jia“ można — 
ale fachowo. Tego samego 
zdania będzie nie tylko każdy 


warunków, . 


Izbaca Rzemieślni-* 


„PRZEGLĄD PRZEMYSŁOWO-RZEMIEŚLNICZY" 


członek Komisji egzaminacyj- 
nej, ale każdy - dobry rze- 
mieślnik. 
Mistrz szewsko-cholewkarskii 
Józef Piasecki 
z Gdowa. 


Dyskutujemy: 


dajemy sobie sprawę 


„Życie Gospodarcze”. — dwuty- 
godnik wychodzący w Katowi- 
cach — jest niewątpliwie jednym 


z czołowych pism gospodarczych | 


nowej Polsxi. Wskazuje na to i 
zakres zainteresowań i ton arty- 
kułów i udział czołowych ` publi- 
cystów na jego łamach. Stosunek 
„Życia Gospodarczego" do wszy- 
stkiego co w dziedzinie ekonomi- 
cznej w Polsce się dzieje, jest 
rzeczowy i objektywny. > 

Nic więc dźiwnego, że głosy w 
nwm zamieszczane muszą być po- 
ważnie traktowane i że nie moż- 
na przechodzić nad nimi do po- 
rządku dziennego. 

W numerze 18 tegoż pisma u- 
kazał się artykuł, podpisany A. S. 
pod tytułem: „Wiełkie cele i mo- 
żliwości', który ze względu na 
poruszony w nim temat, nieomal 
w całości za LSA powtórzy- 
my. 

Po stwierdzeniu, iż na sektor 
prywatny składa się olbrzymi ob- 
szar pracy, z którego nejżywot- 
mejszym okazał się handel, oży- 
wiający nasze miasta j osiedla, 
pisze dalej autor: 


„Wydaje ss nam, że inicjatywa 
prywatna nie rozumie jaszcze ewól 
roli, swych zadań i swych możli- 
wości, do których ma obowiązek 
poczuwać się, a główmie nie stosu- 
je jeszcze nowych metod w pracy 
i organizacji, nie upowszechnia je- 
szcze tych zasad morainych i spo- 
łecznych, jakich wymaga nowy u- 
strój. - 

W` esktorze inicjatywy prywat- 
nej za mało jest nowych ludzi, 
którzyby rozumieli „obecne czasy. 
Przeważnie występują dawniejsi lu- 
dzie z narowami starokapi talistycz- 
nymi: nie usługiwać społeczeństwu, 
nie dostarczać towarów i uslug po 
cenach godziwych, ale wciąż win- 
dować ceny w górę i spekulować. 
Metody te wraz z szabrownictwem, 
dającym szybki i lekki zarobek, są 
aż nadto wszystkim znane. I to 
jest ta zła atmosfera, która otacza 
miejską inicjatywę prywatną į wy- 
twarza jej złą opinię. Rzemieślnik 
też za byle co każe sobie słono 
płacić Towary i uslugi inicjatywy 
prywatnej są właściwie niedostęp- 

e dia mniej zarabiających. 

Dawniejsi przedwojenni ludzie 
również stoją na czeie prawie 
wszystkich organizacyj w sektorze 
prywatnym i nie są w stanie wy- 
tworzyć nowej ideologii inicjaty- 
wy prywatnej. A właśnie tej ini- 


- gestii, 
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cjatywie potrzebna jest nowa ide- 
ologia, bo każda warstwa, każdy 
ruch, zawód, rodzaj gospodarowa- 
nia musi mieć swoją duszę, swój 
żar, swoją ideologię, swoją wolę, 
opinię, prasę, literaturę i t. p. Czy 
obecny sektor inicjatywy prywat- 
nej ma to wszystko? 

Weźcie do ręki n. p. czasopiema 
organizacji eektora prywatnego? 
Czy to są druki, któreby szerzyły 
jakieś wielkie myśli i cele inicia- 
tywy prywatnej? Któreby naw:a- 
zvwały do wspaniałych tradycji 
polskiego rzemiosła, wyjaśniaży 
wielkie znaczenie zdrowego hanc'u 
prywatnego, indywidualnej siy 
twórczej, oryginalnych myśli i czv- 
nów — słowem, stawiały imicjaty- 
wę indywidua:ną jako najwyższą 
wartość w obywatelu. 

Powie ktoś, że dla takich wzlo- 
tów i takiego pojmowania inicja- 
tywy nie ma w Polsce zastosowa- 
mia. Nie tylko jest, ale musi być 
coraz więcej miejsca i - możliwości 
„dza ‘inicjatywy prywatnej, bo z 
niej przecież wyrosły poprzednie i, 
cbecne stadia rozwoju gospodar- 
czego i do niej musimy się nadal 
uciekać." 

Kończy autor swój artykuł zda- 

niem następującym: „Nawołuje- 
my inicjatywę prywatną, aby się 
nastawiła na wielkie rzeczy w 
skali państwowej i społecznej o- 
becnego ustroju". 

Z tego-cośmy powyżej zacyto-. 
wali, wybijają się następujące 
problemy: 


1-o: problem rzekomego wyzysku 
i spekulacji przeważającej 
„części ludzi z tak zwanej ini- 
cjatywy prywatnej, 


: utrzymanie się przy kierow- 
nictwie sektorem. irrcjatywy 
prywatnej „dawniejszych 
przedwojenych ludzi“ — jak 
pisze autor omawianego ar- 
tykułu — a co za tym idzie -> 

3-0: bezideowość inicjatywy pry- 

` watnej. 

Spojrzyjmy na te sprawy od 
strony interesującej nas jako rze- 
miosła i drobnej wytwórczości, © 

Jeśli chodzi o sprawę wyzysku 
i spekulacji ' wieloxrotnie już 
przez nas wyjaśnianej, możemy 
tylko wyrazić ubolewanie, że au- 
tor artykułu nie zapoznawszy się 
biiżej z zagadnieniem cen w rze-- 
miośle, zbyt pochopnie uległ su- 
szerzonej przez czynniki 
demagogiczne, czyniąc rzemiosłu 
tak niesłuszny zarzut. 

Prawdą natomiast jest jeśli cho- 
dzi o rzemiosło, że na jego czele 
stoją dawni, przedwojenni działa» 
cze i fachowcy. I dobrze właśnie, 
że tak jest. Bo cóżby się działo, 
gdyby na ten odcinek pracy we- 
szli ludzie nowi, powojenni, po- 
zbawieni doświadczenia, fachowo- 
ści i umiejętności kierowania tak 
czużym instrumehtem, jakim jest 
drobna wytwórczość? 
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Chaos, obniżenie wydajności 
— byłoby skutkiem polityki zmian 
dla zmian tylko. Ileż mniej mieli- 
byśmy zrobionego w Polsce, ileż 
popełnilibyśmy błędów, których 
nigdy już nie dałoby się odrobić. 

Więc dobrze się stało, że pozo= 
stali dawni przedwojenni ludzie. 
I oni z nowych czasów potrafią 
wziąść wszystko co dobre i słu- 
szne. A przy nich uczą się nowi 
ludzie, ci’ którzy po nich zajmą 
miejsca į dalej będą sterować 
rzemiosłem ku pożytkowi Ojczy- 
zny. 

Będą też tacy, którzy nie zro- 
zumiawszy nowej rzeczywistości, 
odpadną. Czas będzie w tej dzie- 
dzinie najlepszym sprawdzianem! 

A jak to jest z tą bez:deowo- 
ścią? 

Czy autor artykułu „Wielkie 
cele i możliwości' zadał sobie 
trud przyjrzenia stę rzeczywisto- 
ści na odcinku drobnej wytwór- 
czościł Czy zaobserwował wew- 
nętrzne nurty, ścierające się wza- 
jemnie, z których powstanie no= 
we spojrzenie na swój zawód, 
swoje obowiązki społeczne i na- 
rodowe?  - 

Czy spostrzegł drogi wiodące 
do konsolidacji całej drobnej -wy- 
twórczości dla najlepszego służe- 
nią Polsce? 


Ideologie nie powstają z dnia 
na dzień. Poprzecza je wysiłek 
myśli- ü czynów, Dlatego też nie 
martwimy się, że rzemiosło nie 
ma dotychczas mowej, -pisanej 
ideologii, że jeszcze nia ma od- 
powiedniej swojej prasy, któraby 
założenia ideologiczne omawiała. 

Dopóki w Polsce są ludzie po- 
zbawieni wielu rzeczy niezbęd- 
nych, główną troszą wytwórców 
jest umożliwienie zdobycia ich — 
zaspokojenie potrzeb. Wysiłek 
pracy — krzepnięcie nowych 
form porzedzi akt deklaracji ide-. 
owej drobnej wytwórczości w 
Polsce. Zdajemy sobie bowiem 
sprawę z wtelkich celów ; możli- 
wości, ST. S. 


Wystawy 


Wystawa Spełeczno- 
Gosnecarcza i Jarmarki 
w Czestockowia 


Z inicjatywy Izby Przeriysło- 
wo-Handlowej w Częstochowie 


odbylo się zebranie orsanizatyj-- 


ns <Cemitstu Wystawy Spoasocz- 
no-Gospotarczej, w którym wzięli 
udział ` delegaci « ministeretw, 
władz wojewódzkich, samorzą- 
dów gospodarczych i przeszło stu 
przedstawicieli przemysłu. rze- 
wiosła, rolnictwa, spółdzielczo- 
ści. handlu i organizacji społecz- 
nych. 


‘stytuowal sie Komitet 


. Czestochowskie 


Po złożeniu przez dyr. W. Zem- 
brzuskiego sprawozdrnia z odby- 
tej w br, Wystawy „Przemysł — 
Rolnictwo — Rzemiceło* ukon- 
Wysta- 
wy: prezesem Komitetu wybrano 
dr. Tadeusza Jana Wolańskiego, 
prezydenta miasta Czestochowy; 
wiceprezesem dr. Juliusza Brau- 
na, dyrektora Izby Przeńnysło- 
wo-Handlowej 
dyrektorem Wystawy red. Witol- 
da Zembrzuskiego. 

Uchwalono w okresie od 1 ma- 
ja do 30 listopada 1947 r. zorga- 
nizować w Czestochowie Wysta- 
wę Społeczno - Gosepodarczą i 
Jarmarki Częstochowskie. Wy- 
stawa ma zadamie propagando- 
wo-dydaktyczne: przedstawić  0- 
becny stan społeczno- gosapodar- 
czy kraju i dorobek jego w cią- 


gu ostatnich dwóch lat, a Jar-. 


marki Częstochowskie umożliwić 
mają wytwórcy dotarcie bezpo- 
średmie do szerokich mas konsu- 
mentów. Do Ozęstochowy -w br. 
przybyło koło 8 miliony patni- 
ków i turystów, zaś w przyszłym 
spodziewanych jest przeszło pół: 
tora milioma. Olbrzymie te masy 
czesto nie sa w możności kupić 
w swym najbliższym : terenie po- 
trzebnych im towarów. Jarmarki 
umożliwią wisc 
zakun wyroków przemysłtaws= 
rzemieślniczych po tanich cenach 
iw dużym wytorza, 

Biuro Wystawy mieści się w 
Czestochowie, ul. Racławicka 2, 
tel. 20-07 i udziela wszystkich in- 
formacji oraz przyjmuje zgłosze- 
mia wystawców. 


„Młody zawoćwwiec” 


Staraniem Związku Nauczyciel- 
stwa Polskiego wznowione zosta- 
ło czasopismo dla miodzieży szxół 
zawodowych „Młody  Zawodo- 
wiec”, 

W artykule: „Maszyna — przy- 
faciel człowieka" inż. Wincenty 
Czerwiński rozważa zagadnienie 
stosunku człowieka do maszyny. 
Maszyna, jak wykazuje autor, to- 
warzyszy człowiekowi od żarania 
cywilizacji a jej dobroczynne sku- 
tki skłaniają człowieka do ciągłe- 
go udoskonalania maszyny. Ale 
właściwy rozkwit maszyny rozpo- 
czął się dopiero w okresie tak 
zwanej rewolucji przemysłowej ii 
trwa nieprzerwanie po dzień dzi- 
siejszy. 

Inż. Zbigniew hadzłow rski wy- 
jaśnia w obszernym artykule 
szczegółowo konstruxcję siln'ka 
rakteżowego czyli odrzutowego, 
który staie się obecnie prawdzi- 
wym zdobywcą nrzestrzeni; Wan- 
da Górkowa omawia „Odbudowę 
naszych portów". 


i 


w Czestochowie, ~ 


"wsi 


Bogaty ii starannie zredagowa- 
ny jest dział „Z życia szkół zawo- 
dowych". Jest opis pracy w Pań- 
stwowej Lidze Morskiej w Gdymi, 
w Państwowej Szkole Przemysłu 
Artystycznego w Łodzi ii na Je- 

norocznych Kursach Przysposo- 
bienia Budowlanego w Warsza- 
wie. Reportaż z życia szkół rze= 
mieślniczych daje obraz życia 
szkolnego uczniów. rzemiosła ar- 
tystycznego (Łódź) oraz kursistów 
Instytulu Naukowego Rzemieśl- 
niczego w Warszawie. 

Numer pisma liczy 32 stron, 
jest bogato ilustrowany, wydany 
na pięknym papierze i kosztuje 
10 zł. Dla wszelkich szkół i kur- 
sów zawodowych stanowić będzie 
cenną pomoc w nauce. (a) 


Egzaminy w lzkie Rzemieśln. 


w katowicach 


Nowi mistrzowie 


W okresie od 8 do 24 października 
br. złożyli egzaminy mistrzowskie 
przed Komisją Egzaminacyjną Mie 
strzowską w Katowicach: 


W zawodzie elektroinstalatorskim: 

Moj Ryszard, Chorzów III. eletro- 
instalator,  Lasok Jan, Dąbrówka 
Wie.ka, elektro-instalator. Motyl Ka- 
zimierz, Myszków, eleķtro-instalator 
Nycz Tadeusz, Komorowice, elektro- 
mechanik. 


W zawodzie kr awiectyd 
damskiego: 
Będkowska Genowefa, Będzin, Troń 
Stefania, Bytom, Paczyńska Janina, 
Gliwice, Kępowa Maria, Giiwice. 


W zawodzie p'ekarskim: 
Kaius Jan, Chorzów HI, Strupow- 
ski Wilhelm, Chwałowice, Krzepina 
Wawrzyniec, Paczków, Kulej Mieczy- 
sław, Zandowice, pow. Strzelce, Mły- 
narczak Wincenty, Katowice, Morga- 
ła Wilheim, Rybnik, Płonka Józef, 
Radzionków, Cwienkowski © Stefan, 

Katowice, Sobik Edward, Rybnik, 


W zawodzie szewskim: 
Piekarczyk Wojciech, Bytom. 


W zawodzie malarskim: 
Rogowicz Antoni, Będziń, Krystof 
Ryszard, Mikołów, Myszor Wiktor, 
Wyry, Rogowicz Emanuel, Ząbkowi- 
ce, Hora Wiktor, Piotrowice. 


W zawódzie fryzjerskim: 

Zimmer Stanisław, Biara, Szczypka 
Edward, Skoczów, Klappa Adolf, Gti- 
wice, Friebe Teodor, Pszczyna, Bi.er- 
nacki Józef, Piotrowice, Pyzik Mizo- . 
łaj, Zabrze, Kwaśny Józef, Lipiny Śl., 
Tobiasiewicz Tadeusz, Cieszyn, Sła- 
nina Alfred, Radiin, Gwiazda Augu- 
styn, Tychy, Wilk Piotr, Kochiowice, 
Kalinka Zygmumt, Kluczborek, Pap.er- 
nik Marian, Skoczów. Polok Paweł, 


„Siemianowice, Giza Paweł, Kochłowi- 


ce, Pacha Avoji Yy, Ząbkowice, Bronie- 
Edwaru, Sosnowice, Wyrwał 
Stefan, Zawiercia. 
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W zawodzie fryzjerstwa 


damskiego: 
Czyż Rozalia, .Skoczów, Magner 
Katarzyna, Szopienice, Gut Anna, 
Chorzów I, Cicha Anna, Goleszów, 


Szymała Małgorzata, Tychy, Lachow- 
ska Janina, Gliwice. Lisowska Jani- 
na. Gliwice. 


W zawodzie bednarskim: 


Janik II Józef, Paprocany, pow. 
Pszczyna, Kasperek Karol, Tychy. 


W zawodzie krawiectwa 
męskiego: 

Niemiec Kazimierz, Chorzów, Ba- 
bińskj Stanisław, Pszczyna, Wiencek 
Józef, Pszczyna, Lorenz Stanisław, 
Chorzów, Akudowicz Adam, Bytom, 
Pamuła Ludw:k, Nowy Bieruń, pow. 
Pszczyna, Rembecki Stanisław, « Cho- 
rzów I. Cymorek Faweł, Chorzów l. 


NOWI CZELADNICY: 

W okresie od 12 do 25 paździer- 
nika złożyli egzaminy czeladni- 
cze erzed Komisią Eszaminacyj- 
ną Czelaźśniczą w Katowicach: 


—— 


W zawodzie ślusarskinia: 

Godziek Paweł, Łaziska Dolne; 
Madeja Teofil, Orzesze; Helbig 
Bernard, Orzesze; Korona Wik- 
tor, Borowa Wieś; Kołodziej 
Mikołaj, Górniki, pow. Bvtem; 
Tyrała Józef. Czarna ' Hula; 
Kwosek Jan, Nakło Śl.; Lućniak 
Marjano Radzionków: Sklorz 
Herbert, Tarnowskiec-Góry; Se- 
men Alfre], Miastoczko; Dwora- 
¿zex = Karol, Tarnowskie-Góry; 
Szymaniec Augustyn, Brzozowi- 
ce-IKamien.; Marszałek Jan, Gór- 
uiki, pow, Bytom; Kużnieki Ka- 
zimierz, Kluczborek; Siwy Joa- 
chim, Sewice; Góra Konrad, La- 


ryszowice, pow. Bytom; Jamus 
Henryk, Piekary Śl; Machura 
Roman, Piekary Śl; Wyleżoł 


Franciszek, Czarna Huta; Hole- 
ksa Karol, Skoczów; Trebicki 
Antoni, Katowice, (ślusarz prec.); 
Pozorny Wilheim, Skoczów; Ło- 
mozik Jan, Skoczów); Kaubała 
Karol. Mozakowice-Górne; Ka- 
laza 
szyn; Brychlee Oswałd, Wiślica, 
pow. Cieszyn; Grycz Adolf, Pier- 


ściec, pow. Cieszyn; Śliż Gustaw,. 


Wisła, pow. Oieszyn; Goj Józef, 
Krasowy, pow. Pszczyna; Urbań- 
czyk Alojzy, Smardzowiee, pow. 
Pszczyna; Synawiec Jan, Imie- 
lin, pow. Pszczyna; Madera dJe- 
rzy, Chełm Wielki, pow. Pszezy- 
na; Matek Robert, Katowice-Li- 
gota; . Kopa Henryk, Katowice; 
Sobczyk Ryszard, Szopienice; 
Hanke Eryk, Katowice-Ligota; 
Maks Pawel, Szomhierki, pow. 
Bytom; Thiel: Wolfgang, Siemiia- 
nowice; Ludwiczek Edward, Ka- 
towice III; Woźnak Paweł, Bań- 
gów, pow. Katowice; Siewierski 
Edward, Szopienice, (ślusarz sa- 
mochod.); Adamczyk Zygmunt, 
Ornontowice, (ślnsarz precyz.); 


Fmil, Wiślica, pow. Cie- 
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Chmiel Józef, Katowice, (ślusarz 
prec.); Hajkiewicz Tad., Strze- 
mieszyce; Ślusarczyk Wacław, 
Niemcy. pow. Będzin; Czuber An- 
toni, Psary, pow. Bedzin; Borko- 
wy Wiktor.. Mikołów: Paņpała 
Leon, Łaziska-Górne Wilczek Jó- 


zef, Jaśkowice, pow. Pszczyna; 


Mitek Józef, Mikołów; Pacha Pa- 
wel, Łaziska- Górne; Piszczek 
Ryszard, Mikołów: Szymecki Ru- 
dolf, Górki, pow. Racibórz; San- 
kała Stanisław, Rydułtowy; Zie- 


lonka Józef. Orzepowice, now. 
Rybnik; Opolonv Jan. Nowa 
Wieś; Mańka Teodory Nowa. 
Wieś; Jedrosek Konrad, Lubo- 


mia, pow. Rybnik; Panel Wiktor, 
-"Raciborz: Rndek Bernard, Krza- 


nowice, pow. Racibórz, (ślusarz 
samoch.); Sankała Alojzy, Ry- 
dulfowy. pow. Rybnik. 


W zawodzie malarskim: - 


Holeczek Rudolf, Nowa Wieś. 


W zawodzie cukierniczym: 
Zyta Ryszard, Katowice. 


W zawodzie krawiectwa 
damskiego: 
Chmielewska Maria, 
Bosak Janina, Gliwice; 
kowska Helena, Gliwice; 
kiewicz Maria, Gliwice. 


Gliwice; 
Kwiat- 


W zawodzie kowalskim: 
Kobiela Wilheln, Simoradz, 
pow. Cieszyn. 


W zawodzie tokarskim: 

„- Brudny Edward. Simoradz, po- 
wiat Cieszyn; Breiacz Jan, Si- 
moradz, pow. Cieszyn; Pudo Mie- 
czysław, Czeladź; Słabiak Ma- 
rian, Czeladź; Koziorowski Sta- 
nisław, Niemey, pow. Bedzin; Łu- 
kasik Tadeusz, Piaski, pow. Be- 
dzin; Sładek Alojzy, Rydułto- 
wy; Ochojski Karol, Pietrzkowi- 
ce,- pow. Rybnik. 


W zawodzie ciesielskim: 
Jureczko Ryszard, Niemcy, po- 
wiat Będzin. 


W zawodzie krawiectwa 

- męskiego: 

Chrzestek Stanisław, 
skie-Góry;  Balcerczak Stefan, 
Lubliniec, (krawiec męsko-dam- 
ski); Henel Micezysław. Tarnow- 
skie-Góry, (krawiec mesko-dam- 
ski); Pragacz Bronisław, Tarno- 
wskie-Góry; Adamczyk Jerzy, 


Tarnow- 


Piekary Śl; Jelonek Piotr, Lu- 


bliniec. 
W zawodzie piekarskim: 

Poraj Edward, Bytom; Pikos 
Bernard, Biskupice; Barczewski 
Tadcusz, Świgtochłowice; Wąs 
Erwin, Lipiny ŚL; Kołodziejczyk 
Jan, Łagiewniki; Nowrotek A- 
lojzy, Łagiewniki; Schlesinger 
Zygmunt, Lipiny ŚL. 


Dani-- 
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W zawodzie elektro-instalator- 

skim: 

Cupala Józef, Katowięe; Witek 
Leon, Katowice-Ligota;  Ksiusz- 
czyk Ryszard, Siemianowice; A- 
damczyk Zygmunt, Rybnik, (eie- 
ktro-mechanik); Stalmach Leca, 
Nowa Wieś; Copa Zygmumt, S20- 
pienice; Kwaśny Stefan, Pane- 
wnik, (elektro-mechanik); Mu- 
siol Gerard, Chorzów; Woła Wil- 
helm, Brzezinka; Waliczek ó- 
zef, Nixiszowice, (elektro-navw'i- 
jacz); Kula Józef, Kosztów; Mil- 
mański Edmund, Chorzów; Wój- 
ciak Józef. Siemianówice; Nowak 
Edward. Piotrowice, (alektro-nvo- 
chanik);  Polewczak  Szczen:an, 
Zawiercie. i ; 

W zawodzie blacharsko-instalator= - 
skim: ` 

Kaczmarek Józef, Chorzów If; 
Garbocz Konstanty, Łaziska-Śre- 


"dnie. 


W zawodzie instaiac.-wodoc.= 
i kanał:z.: 
Zborowski Jan, Mikołów; Bra- 
Zborowski Jan, Mikołów; Bra 
chaczek Stefan, Chorzów Il; 
Sojka Stefan, Mikołów. 


W zawodzie rzeźniczo-wędliniar= 
skim: | 
Dziedzice Stefan, Czeladz. 


| 4 «2d M. 
W zawodzie zegarmisirzoWSkim: 
Iwański Adam, Gliwice, 


z firmą piekarni i przepisowy* 
mj oznaczeniami jakośc: oraz 
i dostarcza 


¿BIK STEFAN 
KRAKÓW, © 
 Pierackiego 2, m. 4 


Tamże do nabycia bloczki ka- 
sowe „Kasa przyjmie, wypłaci” 
bloczki kelnerskie w kolorach 
(od 1—100), listy tygodniowe 
wypłat, bloki z numerami od 
11—150 dla piekarzy na pieczy- 
wo domowe dla klientów. 
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przy Miejskim Muzeum Przemysiowym w Krakowie 
ul. Smelensk 9, tel. 541-17 


organizuje 


ma zza Krakova 1 i Wojew a Krakowskiego 


Bliżźszych informacyj udziela dyrekcja Instytutu. Na rok szkol: 
ny 1946/47 przewiduje się następujące kursy zawodowe: 


1) Kursy przygotowawcze do egzaminów czeladniczych 
i mistrzowskich dla wszystkich zawod. rzemieślniczych. 
2) Kursy zawodowe dla poszczególnych grup zawodowych 


3) Kursy robót kobiecych. 


4) Kursy zajęć praktycznych dla uczniów szkół dokształ- 
cających zawodowych. 


5) Wykłady ogólne dla sfer rzemieślniczych i przemysł. 


TADEUSZ A. KOZŁOWSKI 
Wytwórnia pieczywa zwyczajnego 
luksusowego 
leczniczego 
cukierniczego 


KRAKÓW, WIŚLNA 5 = 


Tel. Nr. 597-78 
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SPÓŁDZIELNIA 
WYTWÓRCZO- HANDLOWA | 


EEE TR M EG BATE 


PLAC SZCZEPAŃSKI 8 - TELEFON 566-84 


ZAKUPI: aceton chem. czysty, boraks, kauczuk 
r (GUME sUrOWĄ), szelak rubinowy, pa- 
rafinę, stearynę, wosk „Riebeck', nigro- 
zynę wodn. czarną w  kryształkach, . 
oraz większe partie wszelkiego ro- . 
dzaju przyborów szewskich, rymarskich 
1 cholewkarskich 


NODDOOO e 


| 


ł 
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POLECA: pierwszorzędnej jakości własne wy- 

e OWY: kiej kamaszniczy „Samson“, klej 
do gum „indio“, emalie de skór 
w 10-ciu kolorach, wosk szewski „Śra- 
kus“, smolę szewską „Kiliński", szewski 
ek atramentowy, czernidła che- 
miczne, glazury do skór =- oraz inne 
przybory szewskie 


A Przedstawicielstwo: Zakł. Przemysłu Drzewnego 


| A. 
WD 


„SPOŁEM w Białej Podlaskiej dawn. „RAABE” |> 

3 

kołki drewniane, kopyta, prawidła A 
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